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Przełomowy rok oświaty rolniczej
Przed połączeniem

PSL i SL
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 25 bm. odbędzie się w 
Warszawie wspólne posiedze­
nie rad naczelnych Stronnictwa 
Ludowego i Polskiego Stronnic­
twa Ludowego. Głównym celem 
tego posiedzenia będzie powzię­
cie uchwały o zjednoczeniu ru­
chu ludowego i omówienie 
wszystkich spraw, związanych 
z dokonaniem połączenia.

Dużą rolę w procesie jedno­
czenia odegrały ostatnie uchwa­
ły czerwcowe rad naczelnych 
SL i PSL. Obydwa stronnictwa 
dokonały na tych posiedzeniach 
krytycznej analizy i oceny ca­
łej przeszłości ruchu ludowego, 
stwierdzając, że zjednoczenie 
ruchu ludowego może się odbyć 
jedynie na podstawie programu 
radykalnego.

„HALKA"
Moniuszki

w TASZKENCIE
MOSKWA (PAP). W bie­

żącym sezonie koncertowym i 
teatralnym w Związku Radziec­
kim będzie szeroko reprezento­
wana polska twórczość muzy­
czna i operowa. W ślad za te­
atrem w Moskwie, który w naj­
bliższym czasie wystawi „Hal*
kę" Moniuszki, odbywają elĄŁ 
również daleko zaawansowane 
próby tej opery w republikań* 
skich teatrach w Kijowie i 
Taszkencie W programach 
Filharmonii Radzieckiej poza 
szeroko zakrojonym cyklem 

. koncertów szopenowskich prze* 
widziane jest także pierwsze 
wykonanie szeregu utworów 
Maklakiewicza.

4 miliony zł 
zaoszczędziła 
zdoga „Batorego"

GDYNIA (PAP). Do portu 
gdyńskiego wszedł polski trans­
atlantyk „Batory" przywożąc 
na pokładzie 187 pasażerów.

Podczas podróży do Gdyni 
marynarze załogi poczynili sze­
reg usprawnień, które przynio­
sły ponad 4 mil. zł oszczędno­
ści.

Półtora miliona zł 
dla robotników 

portu gdyńskiego 
GDYNIA (PAP). G dy ński 

oddział „Portorobu" na zakoń­
czenie czwartego etapu współ­
zawodnictwa pracy, wypłacił 
wyróżnionym robotnikom pre* 
mie na ogólną sumę półtora mi* 
liona złotych. Nagrody otrzy* 
mało 234 robotników. Wśród 
nagrodzonych znajduje się p. 
Ciesielski, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy",

Fala strajków w USA
NOWY JORK (PAP). W 

Stanach Zjednoczonych 6zerzy 
się nadal ruch strajkowy. W re­
jonie Pittsburga zastrajkowało 
5 tysięcy robotników przemy­
słu stalowego w różnych tam­
tejszych fabrykach. Strajkuje 
również 2500 robotników w za­
kładach przemysłowych „Ame- 
rican Bridge" w Embridge.

dłożdzwlekl i tarcia 
w rodzinie Anglosasów
Zaostrzenie konfliktu

między USA, W. Brytanią i Kanadą
w sprawie energii atomowej

WASZYNGTON (PAP). Jak wiadomo, w dniu 20 wrze­
śnia rozpoczęły się w Waszyngtonie rokowania 
nami Zjednoczonymi, Wielką Brytanią a Kanadą 
energii atomowej.

Rokowania toczą się przy 
drzwiach zamkniętych, lecz z 
wiadomości, jaki© przeniknęły 
do prasy, wynika, że na po-

100 n*M zr 
na potrzeby 

kultur.-oświatowe
WSt

WARSZAWA (PAP). 
W tych dniach Centralna 
Rada Związków Zawodo­
wych przekazała 75 milio­
nów zł na potrzeby kultu­
ralno-oświatowe ZSCh.

Łącznie z 25 milionami zł, 
za które zakupiono 400 bi­
bliotek dla świetlic wiej­
skich w okresie „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy", 
CRZZ wydatkowała 100 mi­
lionów zł na kulturalno- 
oświatowe potrzeby wsi.

Z kwoty 75 milionów zł 
ZSCh zakupi sprzęt i pomo­
ce naukowe dla uniwersyte­
tów ludowych i szkół pracy 
społecznej, wyposaży świe­
tlice wiejskie w poirzebńy 
sprzęt, zainstaluje aparaty 
radiowe oraz zakupi instru­
menty muzyczne dla zespo­
łów ludowych.. 26 milionów 
złotych przeznaczono na 
stypendia dla 1080 słucha­
czy kursów dla pracowni­
ków świetlicowych.

Część funduszów zużyta 
będzie na organizowanie 
wycieczek ludności wiej­
skiej do fabryk, hut i ko­
palń.

Marzenie Strassera...

oś Berlin zacb

BERLIN (Telepress). Hans 
Giesen, „pełnomocnik" Otto 
Strassera, głośnego Zbrodniarza 
wojennego i dawnego przyja* 
cielą Hitlera, zwrócił się listo­
wnie do zachodnio=niemieckie- 
go „parlamentu" z prośbą o in­
terwencję u władz brytyjskich 
w sprawie zezwolenia na po­
wrót Strassera do Niemiec.

W artykule opublikowanym 
w londyńskim dzienniku „Daily 
Mail" w bieżącym tygodniu, 
Strasser krytykuje rząd zachód- 
nio*niemiecki i wypowiada się 
za utworzeniem nowej osi 
Niemcy — Hiszpania, „która sta­
nowiłaby bufor między wscho­
dem i zachodem".

480 tys. górników amerykań­
skich kontynuuje strajk, doma­
gając się zawarcia nowej umo­
wy zbiorowej i wznowienia 
składek przedsiębiorców do 
związkowego funduszu ubezpie­
czeniowego. W południowo- 
zachodniej części Pensylwanii 
przerwano prace na dalszych 4 
kopalniach.

między Sta- 
w sprawie

znajdują sięrządku dziennym
2 sprawy:

1 Sprawa wymiany infor- 
macji na temat produkcji 

energii atomowej między USA 
a Wielką Brytanią.

O Problem podziału surow- 
ców atomowych, a przede 

wszystkim Tudy uranu z Kon­
ga Belgijskiego.

W roku 1948 USA, Wielka 
Brytania i Kanada zawarły po­
rozumienie w sprawie wymia­
ny informacji odnośnie produ­
kcji energii atomowej, lecz po­
rozumienie to nie zostało wpro­
wadzone w życie.

Kongres amerykański uchwa­
lił bowiem ustawę, zakazującą 
rządowi amerykańskiemu prze­
kazywania informacji na temat 
produkcji energii atomowej in­
nym państwom, bez względu na 
to, jaki stosunek łączy te pań­
stwa ze Stanami Zjednoczony­
mi.

Uchwalony przez kongres za­
kaz dotyczy więc również W. 
Brytanii i Kanady. Wywołało 
to niezadowolenie Wielkiej 
Brytanii, która z kolei przesta­
ła informować rząd amerykań­
ski o pracy uczonych angiel­
skich na odcinku energii ato­
mowej.

Anglicy dali do zrozumie­
nia, że zamierzają wysunąć 
postulat, aby 50 proc, wydo*- 
bycia uranu z Konga Belgij­
skiego oddawano do dyspo­
zycji Wielkiej Brytanii.
Podczas rokowań w Wa­

szyngtonie ujawniły się powa­
żne rozbieżności między Stana-

Posłuszny rcz’:azom 
„Białego Domu 4 

nqd wioski 

likwidują 
zakłady pracy 
RZYM (PAP). Podczas deba­

ty w parlamencie nad budże­
tem ministerstwa pracy zabrał 
głos deputowany komunistycz­
ny Venegoni, który wspomniał 
o zamiarze likwidacji, na pole* 
cenie administracji marshallo* 
wskiej, kontrolowanych przez 
państwo fabryk samochodowych 
Isotta Frasohini, gdzie robotni* 
cy pracowali przez 4 miesiące, 
nie otrzymując wypłaty. Rząd, 
mimo ■ obietnic, nie udzielił tej 
fabryce materialnej pomocy.

Z ostrą krytyką wystąpił se« 
kretarz Włoskiej Konfederacji 
Pracy — Santi, który wskazał 
na politykę likwidacji zakła­
dów pracy oraz na plany anty* 
robotniczego projektu rządowe­
go, ograniczającego prawo do 
strajku. „Nie uda się wam na­
rzucić milionom robotników wo­
li garstki kapitalistów, znaczy­
ło by to bowiem przywrócenie 
faszystowskiego systemu korpo­
racyjnego" — powiedział San­
ti. — Zamach na wolność 
związków zaw. — stwierdził 
Santi — napotka na zdecydo­
wany opór włoskiej klasy ro­
botniczej.

mi Zjednoczonymi a Wielką 
Brytanią. Stany Zjednoczone 
dążą do tego, by zabezpieczyć* 
sobie całe wydobycie uranu.* 
Pragną one również, by Wielka 
Brytania dostarczała im infor­
macji o wynikach prac angiel­
skich fizyków atomowych.

W a szy ngt oński korespondent 
,,Times Herald" donosi, że An­
glicy domagają się, by wymia­
na informacji była wzajemna i 
przeciwstawiają się modyfika­
cji porozumienia, zawartego 
między Stanami Zjednoczony­
mi, Anglią i Kanadą w roku 
1948.

Zdrajcy narodu węgierskiego przyznają:

„Byliśmy narzędziem kliki Tito 
i imperialistów zachodnich"

Ostatnie słowo Rajka i współoskarionych
*

Po'przemówieniu prokuratora 
zabrali głos obrońcy oskarżo­
nych, którzy Określając Rajka 
i towarzyszów, jako przestęp­
ców drugorzędnych podkreśla­
li, że głównymi przestępcami 
byli imperialiści, w których rę­
ku Laszlo Rajk był marionetką. 
Nadto z uwagi na fakt przy­
znania się oskarżonych do wi­
ny — co ułatwiło zdemasko­
wanie spisku — obrońcy wno­
sili o miłosierdzie przy Wyda­
waniu wyroku.

Następnie sąd wysłuchał o- 
statniego słowa oskarżonych. 
Wszyscy oni starają się wy­
tworzyć wrażenie całkowitej 
swej skruchy.

Oskarżony Laszlo Rajk pod­
kreślił w ostatnim słowie, że 
wszystko co uczynił — czynił 
z własnej woli j świadomie. Je­
dnakże — mówi Rajk — jest 
rzeczą niewątpliwą, że w pew­
nym stopniu stałem się narzę­
dziem Tito, tego Tito, który 
wkroczył na drogę Hitlera, te­
go Tito, który kontynuuje poli­
tykę Hitlera na Bałkanach, te­
go Tito, za którego plecami sto­
ją imperialiści amerykańscy.

Kończąc Rajk oświadczył, 
że jakikolwiek zapadnie wy­
rok — będzie to w stosunku 
do niego wyrok sprawiedliwy. 
Oskarżony Gyórgy Palffy o- 

świadczył, że uznaje w całej 
rozciągłości powagę zbrodni, 
jakich dokonał przeciwko swo­
jemu narodowi i ojczyźnie. 
Żałuję t— mówi oskarżony — 
wszystkich zbrodni. Widzę wy­
raźnie, jakie następstwa miało­
by urzeczywistnienie naszych 
planów.

Oskarżony Lazar Brankov 
przyznaj e się do wszystkich 
swych zbrodni, ale usiłuje zła­
godzić swą winę co do zorgani­
zowania-zabójstwa Miłosza Mo- 
icza. Mówi on, że uczestniczył 
w dokonaniu zbrodni, działając 
w myśl rozkazów Tito i Ran- 
kovicza, którzy rozprawiali się 
zawsze z ludźmi, odmawiający­
mi im posłuszeństwa. Wykonu­
jąc polecenia Tito, stałem się 
— mówi Brankov — wrogiem 
swego narodu, o którego wol­
ność walczyłem przez 4 lata w 
szeregach partyzantów jugo­
słowiańskich.

Oskarżony Tibor Szónyi 
przyznaje, że zbrodnie jego są 
ogromne. Prosi jednak o uw­
zględnienie jego skruchy. 
x Oskarżony Andras Szalai mó­
wi', że rozumie cały ogrom 
swej zbrodni, ale prosi o po­
zostawienie go przy życiu, aże-

Sumienie
emocjonujący, sensacyjny film o tragedii sumiennego u 
rzędnika i dobrego ojca rodziny, który przez przypadkową 
przygodą miłosną zaplątał się w dramatyczny splot zda 
rżeń. Walka ojca z własnym sumieniem, troska o los io- - 
ny i dzieci, uczucia żony i matki, rozczarowanie dorasta­
jącego chłępca — oddane są po mistrzowsku dzięki zna­
komitej grze całego zespołu z bohaterką filmu „Syrena" 

Marią Vasowq i M. Nedbalem na czele.

Hitlerowskie metody IRO
wobec dzieci polskich

. WARSZAWA (PAP). 
Polski Czerwony Krzyż jest 
stale alarmowany przez rodzi* 
ców dzieci wywiezionych przez 
IRO do Kanady.

Stanisław Wyrzykowski, 
przyjeżdża w sprawie córki 
swojej Wandy co miesiąc. W 
chwili, gdy przedstawiciel PAP 

by mógł odpokutować swą wi­
nę wobec ludu węgierskiego.

Milan Ognienowicz oświad­
czył, że uznaje w całej rozcią­
głości swą winę, ale prosi 
wziąć pod uwagę okoliczność, 
że wskutek splotu wydarzeń 
stał 6ię narzędziem w ręku ti- 
towców. Również on prosi sąd 
o darowanie mu życia.

Oskarżony Bela Korondy mó­
wi, że uznaje całkowicie winę, 
jaka obarcza go z tytułu ak­
tywnego udziału w 6pisku an­
typaństwowym. Prosi on sąd o 
wzięcie pod uwagę faktu, że 
przyznał się w zupełności do 
zarzucanych mu zbrodni.

Oskarżony Pal Justus oświad­
cza, że przyczyną wszystkich 
jego zbrodni, przyczyną tego, 
że stał się on szpiegiem zagra­
nicznym, były jego poglądy 
trockistowskie. Oznajmił on, 
że dokonanych zbrodni głębo­
ko żałuje.

Rajk, Szónyi i Szalai 
skazani

no korę śmierci
BUDAPESZT. Dnia 24 

września o godz. 10 rano Sąd 
Ludowy pod przewodnictwem 
Petera Janko ogłosił w imieniu 
Węgierskiej Republiki Ludo* 
wej, wyrok w toczącym 6ię od 
16 bm. procesie Rajka i 7 
współoskarżonych.

Laszlo Rajk, Tibor Szónyi i 
Andras . Szalai zostali skakani 
na karę śmierci,

Lazar Brankow j Pal Justus 
— na dożywotnie więzienie.

Milan Ognienovicz — na 9 lat 
ciężkiego więzienia.

Sprawę Palffy'ego i Koron* 
dy'ego Sąd Ludowy postanowił 
przekazać wojskowemu trybu* 
nałowi karnemu.

Jednocześnie Sąd Ludowy o* 
rzekł w stosunku do skazanych 
utratę praw publicznych i ho* 
norowych i konfiskatę całego 
ich mienia. 

Hilierouiscy zbrodniarze 
na wolności 
^A RYŻ (PAP). „Humanite" 

donosi, że z inicjatywy mini* 
stra Ramadiera wypuszczono z 
więzień paryskich na wolność 
14 hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych. Hitlerowcy ci nie 
stanęli dotychczas przed sądem1 
za zbrodnie dokonane na Frań*, 
cuzach.

pTzybył do PCK — opowiadał 
o czynionych dotychczas stara­
niach,

„Robiłem wszysko, aby tylko 
sprawę przyspieszyć. Pisałem 
nawet do Szwajcarii. Byłem w 
IRO na Hożej. Postępują x 
dziećmi nie lepiej, niż Hitler".

Stanisław Wyrzykowski zło­
żył już dawno wszystkie żąda* 
ne od niego papiery, złożył je 
również i w IRO, gdzie obiecano 
mu 6prawę załatwić w niedłu­
gim czasie. Dotąd jednak dziec­
ko nie zostało ojcu zwrócone.

„Jestem robotnikiem rolnym 
— mówi Wyrzykowski — każ­
dy przyjazd ze wsi jest połą­
czony z dużymi trudnościami i 
z kosztami, jednakże troska o 
los dziecka nie daje mi spoko­
ju. Nie chcę, żeby ml córkę 
trzymano gdzieś na niewolni­
czych robotach, chcę. żeby 
dziecko wróciło do kraju T 
wychowywało ®ię na pełnowar­
tościowego obywatela naszego 
kraju".

Urzędnik, załatwiający ■ 
sprawę repatriacji dzieci 
ma codzienie po kilka tego 
rodzaju wizyt. Rodzice wciąż 
dowiadują się o wyniki 
szych starań. Nie mogą 
zumieć, dlaczego IRO 
zwraca im dzieci.

na- 
ziro* 
nie

Ksiądz irlandzki 
zaposMeposiąily’ i - 

umieszczony 
w domu wariatów
LONDYN (Telep ress).

Dziennik irlandzki „Irish Demo- 
crait" opublikował ciekawy ar­
tykuł pióra przebywającego 
obecnie w USA katolickiego 
księdza irlandzkiego, ojca 
Duffy, który zorganizował swe­
go czasu w parafii wiejskiej w 
Oor, w Irlandii grupę socjali­
stów. Wobec tego, źe ksiądz 
ów propagował reformę rolną 
i uspołecznienie przedsię­
biorstw, został on bezprawnje 
uwięziony i następnie umiesz­
czony w szpitalu dla umysłowo 
chorych.

Nagroda za zdradę

TITO w Radzie Q 
Bezpieczeństwa •

NOWY JORK (Telepress).
Przyjęcie Jugosławii do Rady 

Bezpieczeńtwa było tematem 
licznych dyskusji między jugo­
słowiańskim ministrem spraw 
zagranicznych, Kardeljem, wraz 
z jego zastępcą Beblerem z je­
dnej strony i zachodnimi dy­
plomatami, biorącymi udział w 
obradach Generalnego Zgroma­
dzenia Organizacji Narodów’! 
Zjednoczonych — z drugiej^ 

Przedstawiciele iugosło* 
słowiańscy zapewnili g dyplo­
matów amerykańskiej że bę­
dą popierali’ amerykańską 
machinę wyborczą w ONZ- 
cie, jeżeli jedno miejsce w 
Radzie Bezpieczeństwa, które 
zwolnione zostanie z końcem 
roku, zajęte będzie prze® 
przedstawiciela Belgradu.



H. BRZEZIŃSKA
Przewodnicząca Zarządu 
Wojew Ligi Kobiet w Poznaniu

DO KOBIET!
V|j7 czasie kiedy my wspaniale odbudowujemy Polskę ze 
™ zniszczeń wojennych, w -czasie kiedy powstaje trasa 

W-Z 1 rosną domy stolicy, kiedy nasz górnik, hutnik, 
kolejarz, murarz i cały lud rolbioczy entuzjastycznym 
udziałem we współzawodnictwie pracy tworzy dla Polski 
szczęśliwą przyszłość, w tym czasie grupa imperialistów 
anglo-amerykańskich usiłuje wywołać nową wojnę świa­
tową.

Do walki przeciwko tym usiłowaniom, do walki z pod­
żegaczami wojennymi, do walki o pokój stanęli wszyscy 
ludzie pracy na całym świacie.

Do walki o pokój stanęły kobiety — zjednoczone w 
Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet. W ich sze­
regach znajduje się również kobieta polska — zrzeszona 
w jedynej masowej organizacji kobiecej — w Lidze Ko­
biet. Ideologia i hasła Ligi, dotarły do olbrzymiej ilości 
kobiet w Polsce i znalazły wśród nich zrozumienie t chęć 
współdziałania w wykonywaniu jej doniosłych zadań. Ko­
biety polskie coraz liczniej garną się w szeregi swej demo­
kratycznej organizacji.

Podkreślając to ze słusznym zadowoleniem, trzeba jed­
nak z drugiej strony stwierdzić, że istnieje po­
ważna liczba kobiet, do których Liga nie zdołała jeszcze 
dotrzeć i objąć ich swoją działalnością organizacyjną i 
wychowawczą. Do tych właśnie kobiet, chcemy w ciągu 
najbliższego tygodnia mówić o naszej pracy i o naszych 
osiągnięciach.

Rozpoczynamy tydzień popularyzacji Ligi Kobiet w wo­
jewództwie poznańskim i będziemy prowadzić go pod za­
sadniczym hasłem udziału kobiet w walce o pokój, a w 
walce tej bierzemy udział codziennie. Pracujemy przecież 
dla szybszej odbudowy i przebudowy Polski, a każdy no­
wy dom zrujnowanej stolicy, każda nowa fabryka, każdy 
nowy utkany przez włókniarkę Łodzi metr płótna — każ­
dy odstawiony przez chłopkę litr mleka — wzmacnia go­
spodarczo naszą Ojczyzny wzmacnia front walki o pokój.

Współpracujemy w- dziele rozszerzenia sieci szkół w 
Polsce, rozpowszechnienia oświaty i czytelnictwa na wsi
— zwalczamy analfabetyzm i szkolimy kobiety zawodowo, 
zakładamy żłóbki i ośrodki zdrowia, stacje opieki nad 
matką i dzieckiem.

Usuwając systematycznie spowodowane wojną i przed­
wojennymi rządami trudności w życiu kobiety podno­
sząc poziom jej uświadomienia społecznego, wychowując 
kobiety w duchu szczerego patriotyzmu i prawdziwej 
przyjaźni ze 'wszystkimi miłującymi pokój ludźmi pracy
— jednocząc się w twórczej pracy dla Polski — wzmacnia­
my front walki o pokój.

Każda polska kobieta winna znaleźć się w naszych sze­
regach.

Rośnie ruch współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa pracy 
w województwie poznańskim

■ Współzawodnictwo pracy w 
zakładach na terenie wojew. 

- poznańskiego zatacza coraz 
szersze kręgi. Z końcem lipca 
brało już w nim udział około 
47 tysięcy pracowników z 570 
zakładów pracy, a więc około 
52°/o ogółu pracowników, w 
sierpniu do współzawodnictwa 
przystąpiło dalszych tysiące 
pracowników.

Rośnie również liczba pomy­
słów racjonalizatorskich, skła­
danych przeważnie przez robot­
ników. Robotnicy złożyli w 
miesiącu lipcu 197 pomysłów, z 
których — po przeprowadzeniu

prób — 110 stosuje się już z 
dużym powodzeniem w różnych 
procesach produkcyjnych/ Do­
ceniając znaczenie wynalazków 
i współzawodnictwa, poszcze­
gólne zakłady wypłaciły w mie­
siącu lipcu ponad 6051 tysięcy' 
złotych tytułem premii dla 1694 
przodowników i 197 racjonali- 
zatoróyy.

Dzięki współzawodnictwu 1 
racjonalizatorstwu, 52 zakłady 
pracy na terenie woj. poznań­
skiego zakończyły już w mie­
siącu sierpn:u 3-letni plan pro­
dukcyjny. (Ib)

— O, to już śledztwo! Nie odpowiem. 
Gabrysiewicz ustroił twarz w powagę. 

Czuł, że lepiej tu obrać zrazu metodę 
bezinteresownej szlachetności: — Gdyby 
jednak tak było, to w zasadzie nie mia- 
łaby pani racji. Rozmawiałem dziś 
z pewnym młodym człowiekiem, który 
naprawdę zaimponował mi swoim twar= 
dym i pewnym siebie stosunkiem do 
życia.

Orkiestra jazzowa zaczęła grać naj- 
nowsze tango, a parkiet leżący poniżej 
balustrady, zapełnił się parami. Wtedy 
poprzez częściowo opustoszałe stoliki już 
z daleka można było zobaczyć wchodzą, 
cego młodego człowieka, który się roz» 
glądał. Joanna spojrzała w tamtą stroną 
przelotnie i z roztargnieniem.

— Ale z drugiej strony jest rzeczą zro­
zumiałą — nie przestawał mówić i pa* 
trzeć na nią Gabrysiewicz — że pani 
wielki talent i wątłe zdrowie wymagają 
takiej opieki, jakiej żaden młody czło­
wiek dać nie potrafi. Nawet gdy jest 
najbardziej pewien siebie.

— Ale ludzie, którzy wierzą w swoje 
walory opiekuńcze, muszą być szczegół* 
nie pewni siebie — uśmiechnęła się 
Joąnna z nieuchwyconą przez Gabrysie. 
wieża nutą złośliwości.

— I przeważnie nie bez racji, Joanno. 
Moja pewność siebie ma pokrycie w ca­
łym moim życiu.

— A życie obdarza mądrością, więc 
pewność siebie wynika z mądrości. Naj. 
bardziej pewni siebie'byliby ći, którzy 
są najmądrzejsi. Rzecz dziwna, ale jeśli 
się nie mylę, to wcale tak nie jest...

- — Pewność siebie wynika ze świado. 
mości stawianych sobie celów. I Gabry.

siewicz, nachylając się, zaborczo spój* 
rżał w oczy Joanny. A potem znowu do­
stojnie: — Pewność siebie jest mądro­
ścią ludzi, którzy budują historię.

Przy sąsiednim stoliku padło słowo 
,.łobuzy?. Łobuzy, powiedział ktoś do 
kogoś. To słowo nie było jednak krzy­
kiem, ale częścią zdania:

— Czytałeś? Lotnictwo włoskie zbom­
bardowało Addis-Abebę — powiedział 
łysawy mężczyzna w okularach. — No, 
zaczyna się. Zaczyna się budowanie no­
wej historii.

— Tylko łobuzy tak próbują budować 
historię — odwarknął mężczyzna z czu­
pryną, którą co chwila zaczesywał palca­
mi. — Historia powstaje zupełnie z cze­
go innego.

Zadźwięczała szklanka. To ten łysawy, 
zamiast odpowiedzieć, wlewał w usta 
wodę mineralną.

A tuż obok Gabrysiewicz tokował jak 
głuszec: — Ci, którzy za wiele myślą, 
utoną w tej mgle, o której pani mówiła. 
Niech pani ufa ludziom silnej ręki, lu­
dziom spokojnym o przyszłość.

Z głębi sali, nieuważnie wymijając 
radosne pary i zastawione stoliki, zbli- 

. żal się ku nim Tomasz.

III
JESIEŃ owego roku — poza przej. 

ściowym okresem deszczu — była 
naprawdę utkana z ugru, czerwieni i roz. 
maitych błękitów, jak na beznamiętnych 
pejzażach impresjonistów. Ale ten pięk- 
ny jesienny czas — przemijając — pozo= 
stawiał po sobie tylko smak popiołu. Nie 
spodziewał się bowiem niedoświadczony

Bitwa o mięso trwa
« —

Woj. Rada Narodowa krytykuje działalność C.M.iC.Z.P.M.
na odcinku kontraktacji trzody

Wczorajsze posiedzenie Woj. Rady Narodowej miało cha­
rakter publiczny. Aulę Akademii Handlowej wypełnili, poza 
radnymi 1 zaproszonymi gośćmi, robotnicy poznańskich za­
kładów oraz Interesujący się zagadnieniami społecznymi — 
obywatele. Wśród publiczności było bardzo dużo młodzieży 
szkolnej.

Po zaprzysiężeniu nowych ra­
dnych: Rozalii Marczyńskiej, 
Czesława Kowalskiego, Roma­
na Majewskiego, Tadeusza 
Kaźmierekiego, mgra Wacława 
Jonsika, Tomasza Jakubow­
skiego i Szostakowej — radny 
Topolski odczytał sprawozda­
nie Woj. Komisji Weryfikacyj­
nej. Komisja zajmowała się w 
ostatnim czasie sprawą absencji 
radnych na posiedzeniach rad 
terenowych. Aby raz na zawsze 
skończyć Z nieusprawiedliwio­
ną nieobecnością radnych, zgło­
szono wniosek, by wszystkie 
wypadki absencji zgłaszane by­
ły przed posiedzeniem, aby 
prezydia rad mogły sprawdzić 
czy nieobecność jest naprawdę 
Uzasadniona.
• Po zapoznaniu się plenum z 
działalnością Prezydium WRN 
za czas od 23 8 do 23 bm. — 
dyrektor Działu Budownictwa 
— inż. Wojciechowski zdał u- 
zupełniające sprawozdanie z 
realizacji planu inwestycyjnego 
ma rok 1949. Wynika i niego, 
że ogólna suma inwestycji bu­
dowlanych w naszym woje­
wództwie wynosi 6,5 miliarda 
zł. Do wykonania robót powo­
łano w głównej mierze przed­
siębiorstwa uspołecznione i po­
wierzono im prace na ogólną 
kwotę 4,5 miliarda zł. Referent 
zwrócił plenum uwagę na fakt 
stałego wzrastania kredytów 
na cele województwa. W roku 
bieżącym wzrost ten wynosi 18 
procent w porównaniu do roku 
ubiegłego. Otrzymane sumy nie 
zostały jednak w pełni wyko­
rzystane, a plan inwestycyjny 
nie jest jeszcze zrealizowany. 
Trofea tu uwzględnić fakt, że 
do pełnego wykonania planu 
pozowały jeszcze trzy miesiące 
czasu? Poważną przeszkodą w 
realizowaniu planu było to. że 
inwestycje nie znwsze miały 
przygotowaną dokumentację 
prawną, tzn., że nie przydzie­
lono poszczególnym instytu­
cjom terenu lub obiektu, prze­
znaczonego pod roboty. Prac nie 
można było wykonać wskutek 
braku niektórych materiałów 
budowlanych jak: żelaza, drze­
wa, okuć, smoły, lepiku itp. W 
okresach wzmożonych robót 
rolnych odczuwało się również 
brak robotników. W rezultacie 
w niektórych powiatach prace 
inwestycyjne wykonano w nie­
wysokich procentach. Uwidocz-

niło to się w szczególności przy 
realizowaniu zleceń we wsiach 
produkcyjnych, przy odbudo­
wie i remontach zagród na Zie­
miach Zachodnich, przy two­
rzeniu Szkół Przysposobienia 
Rolniczego i w akcji poparce- 
lacyjnej. *

W dyskusji nad sprawozda­
niem szereg (radnych wskazy­
wał na konieczność usprawnie­
nia prac w terenie i na możli­
wość wykonania planu jeszcze 
w bieżącym roku.

Z kolei Rada uchwaliła bud­
żet 'dodatkowy Poznańskiego 
Wojewódzkiego Związku Samo­
rządowego na rok 1949. Konie­
czność zwiększenia budżetu by­
ła podyktowana podwyższe­
niem norm uposażeniowych 
pracowników oraz zaopatrzeń 
emerytalnych wdowich i siero­
cych. Warosła również suma 
nowych potrzeb w ciągu roku. 
Niektóre pozycje budżetu zo­
stały zmniejszone dzięki wyni­
kom, osiągniętym w akcji 
oszczędnościowej.

Najciekawszym punktem o- 
brad wczorajszego posiedzenia 
była sprawa kontraktacji trzo­
dy chlewnej na rok 1950 oraz 
sprawozdanie z wyników prze­
prowadzonej kontraktacji za I 
kwartał. Referenci Centrali Mię­
snej i Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mięsnego polali, że 
plan kontraktacji na rc-k 1950

„CZYTELNIKA"
W Poznaniu,

W kwietniu br., na zlecenie 
Zarządu Głównego Spółdzielni 
Wydawniczo-Oświatowej „Czy­
telnik" podjęto w Poznaniu cał­
kowitą przebudowę zniszczone­
go wskutek działań wojennych 
gmachu na narożniku ulic 
Grunwaldzkiej i Marcelińsklej. 
Dzięki współzawodnictwu i 
wielkiemu wysiłkowi załóg ro­
botniczych I i II Oddziału PPB I 
budowa gmachu, przeznaczone­
go na pomieszczenie agend po­
znańskiej delegatury „Czytelni­
ka" postępuje w szybkim tem­
pie, tak, że już w dniu wczo'

Tomasz, że utrata Joanny okaże się 
czymś tak przeraźliwym.

Nie był przygotowany na to i nie zna­
lazł w sobie nawet choćby wymuszone­
go uśmiechu. Oszołomiony niepojętą 
zmianą w wyrazie jej oczu i okrucień­
stwem jej coraz częstszych wizyt w willi 
Gabrysiewicza — nie umiał rozstać się 
z nią, jak kie^rś Hirszberg, w sposób 
opanowany i kurtuazyjny. Przedłużał 
głupie męczarnie obyczajem tchórzów, 
zdzierających przyschły bandaż z rany 
powoli i z kroplami potu na czole. Zni­
kąd żadnej ulgi. Dopiero śnieg, od któ­
rego stało się biało w dzień wigilijny, 
mechanicznie ocalił Tomasza od czynów 
zupełnie już bezwstydnych. Ęo wtedy 
Joanna — spokojna i wyniosła — poje, 
chała z Gabrysiewiczem świetną sporto­
wą maszyną do Zakopanego.

Gdy człowiek, czuły dla drugiego czło­
wieka I bliski, staje się nagle tak bez­
litosny, jak przeżarty wilgocią mur lo­
chu — zawsze to aż do obłędu zdumie- 
wa młodzików. Po wyjeżdzie Joanny 
ciężko Wspiął się Tomasz po piętrach 
wielkiej Spółdzielni Mieszkaniowej na 
Żoliborzu, prześlizgnął się przez jadalnię 
dalekich i łaskawych krewnych, wszedł 
do swego pokoju, usiadł bezczynnie na 
krześle i różej rżał się po ścianach tak, 
jak gdyby chciał ogarnąć, zbadać gra­
nice osamotnienia. W tych ścianach żył 
już od kilku lat. Fotografia zmarłych 
rodziców, wisząca w ramce nad tapcza- 
nem — to była tutaj jedyna konwencji, 
nalność, której uległ ze względu na są­
siedztwo krewnych. Za każdym razćm 
gdy spojrzał, bolał go ten kompromis: 
takie manifestowanie uczuć uważał za 
obelżywość wobec uczuć samych.

Poza tym półki wzdłuż ścian zawalone 
były stertami książek 1 ęzasopism. To 
było przynajmniej czymś realnym, 
czymś potocznym, czymś związanym 
z jego codziennością w sposób naturalny.

Na stole leżała czysta kartka papieru 
— nie napisany poemat o zmyślonym 
życiu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

przewiduje zakontraktowanie 
W woj. poznańskim 320 tysięcy 
sz uk świń słoninowo-m.ęsnych 
i 385 tye. sztuk bekor.ów. Cyfry 
te stanowią 23,3 proc, wszyst­
kie) zakontraktowanej w przy­
szłym roku trzody chlewnej w 
kraju.

Odnośnie wykonania p'anu 
za I kwartał przedstawiciele 
CM i CZPM zdali sprawozda­
nia suche, pozbawione go­
spodarczego i politycznego 
oblicza, z których trudno by­
ło Rhdzie uirobić sobie rze­
czywisty obraz sytuacji w 
terenie i ocenę przeprowa­
dzonej pracy. Rzeczowa, lecz 
bardzo ostra krytyka obu in­
stytucji wskazała na wiele 
niedociągnięć i błędów po­
pełnionych w terenie.

Przewodnicząca Hetmańska
przypomniała, że obie instytu­
cje rozporządzają ogromnymi 
kadrami ludzi,, lecz mimo to nie 
zawsze trafiają do gromad i 
samego producenta; radny Ci-

chacz wskazał na wypadki n|e- 
odbierania zakontraktowanych 
i wytoczonych świń oraz na ra­
żące niedociągnięcia przy kla­
syfikowaniu trzody; przewodni­
czący Woj. Komisji Rolnej •— 
Bączyk stwierdził, że obie In­
stytucje nie żyją jeszcze zaga­
dnieniem kontraktacji 1 zarzu­
cił im, że zapomniały o tym, iż 
bitwę o mięso prowadzimy w 
warunkach zdecydowanej wal­
ki klasowej. Centrala Mięsna 
i CZMP nie związały 6»ę je­
szcze z masami chłopskimi i nie 
uwzględniły współzawodnictwa 
w realizowaniu podjętych za­
dań. W związku z tym Woj. 
Komisja Rolna przedłożyła Ra­
dzie 12 wniosków, tyczących 
usprawnienia prac na odcinku 
hodowlanym i kontraktacyjnym. 
Wnioski te uzupełnił dodatko­
wy projekt przewodniczącego 
MRN — Stokowskiego.

W końcu plenum zatwierdzi­
ło dodatkowe wnioski inwesty­
cyjne na rok 1949 oraz wysłu­
chało sprawozdań z działalno­
ści: woj. komisji finansowo- 
budżetowej, rolnej, oświatowe!} 
i zdrowia.

Obrady kontynuowane będą 
w dniu dzisiejszym.

Imponujące tempo odbudowy

zapowiedzią
wielkiej przyszłości Szczecina
SZCZECIN (PAP). Bawią­

cy w Polsce czechosłowacki 
minister techniki dr inż. Ema­
nuel Slechta, po zaznajomieniu 
się z postępami odbud°wy sze­
regu wielkich miast — w roz­
mowie z przedstawicielem PAP 

w Szczecinie stwierdził rif. in.t
Imponujące jest tempo wa­

szej odbudowy. Ne ulega wąt­
pliwości, że zadania, które so­
bie postawiliście — wykonacie 
w terminie przewidzianym pla­
nem.

Sądzę — powiedział dalej min. 
Slechta — że nasza wizyta, po­
dobnie zresztą jak i inne wza­
jemne kontakty przedstawicieli 
rządów państw demokracji lu­
dowej, prowadzi nie tylko do 
pogłębiania przyjaźni, ale rów­
nież do zastosowania tej przy­
jaźni w praktyce do praktycz­
nego zastosowania najlepszych 
naszych i waszych metod.

Minister Slechta podzielił się 
następnie wrażeniami z portu 
w Szczecinie i z postępu robót 
na czechosłowackim nabrżeżu.

rajszym zawieszono na budo­
wli tradycyjny „wieniec". O* 
bok odbudowy w stanie suro­
wym wykonano do chwili obec­
nej 70 procent prac tynkar­
skich, 50 procent instalacji &• 
lektrycznych oraz kompletną 
więzbę dachu. Wykończeń-e 
prac na dwóch kondygnacjach 
przewiduje się w grudniu br., 
natomiast cały gmach z pozo­
stałymi trzema kondygnacjami 
zostanie oddany do użytku 
Spółdz. Wydaw.-Oświat. „Czy­
telnik" ,w marcu przyszłego 
roku. Tym samym Poznań li­
zuska nowy, reprezentacyjny 
gmach o ogólnej kubaturze 
12 500 m sześć.

Wczorajsza skromna uroczy­
stość „wieńca'1 zgromadziła na 
budowli obok eałóg PPB liczne 
grono gości. - udział wzięli: w 
niej m. in. delegaci z Zarządu 
Głównego „Czytelnika" — Wy- 
dział Budowlany inż. inż.: Sta­
nisław Zelent i Antoni Mąłino- 
wski, dyr. poznańskiej delega­
tury „Czytelnika" — Mikołaj 
Zabiełło, red. naczelny „Głosu 
Wielkopolskiego" — Jan Za- 
gierski i dyr. PPB — inż. Zyg­
munt. Pozarzecki. W szeregu 
przemówień podkreślono, że 
każda cegła wmurowana w 
gmach, który już wkrótce słu­
żyć będzie potędze słowa dru­
kowanego i pogłębianiu kultu­
ry jest symbolem naszej walki 
o pokój i postęp.

Wyróżniającym się w pracy 
robotnikom dyr. Zabiełło wrę­
czył następnie upominki w po­
staci książek — wydawnictw 
„Czytelnika". Jako dar I Od­
działu PPB 15 dalszych robotni- 
ków otrzymało z rąk magazy­
niera Bogdana Gorczewskiego 
komplety kombinezonów.

A oto nazwiska przodowni­
ków i najdzielniej szych praco­
wników wyróżnionych z okazji 
„wieńca":

Z Oddziału I (roboty budo­
wlane) — WŁ. Kamieniak, Mi­
chał Pokrywka, Franc. Ciesiel­
ski, Stan. Filipowicz, Antoni 
Kasprzak, Leon Małecki, Wa­
lenty Smolibowski, Jan Kocik, 
Jan Lis, Wład. Woźny, Antoni 
Remlein, Piotr Chybza, Stan. 
Jaskulak, Stefan Kudliński, Jan 
Łuczak, Stefan Semen.

Z Oddziału II (roboty instala­
cyjne) — Wacław Kaczmarski, 
Henryk Kijak , i Miecz. Maćko­
wiak.

Ponadto nagrodzono premią 
pieniężną za ofiarną pracę kie­
rownika robót z ramienia „Czy­
telnika" — bud. Kaźmierza 
Kaźmierczaka. (jt)

25. 9. 1939. Trzy armie nie­
mieckie, skoncentrowane pod 
Warszawą, nie mogą — mimo [ 
stałych ataków — zmusić sto­
licy do~kapitulacji. Wczorajszy 
atak korpusów piechoty 6 j 3 
armii załamuje się, przynosząc 

' Niemcom duże straty. W tych 
warunkach dowództwo nie- 

' mieckie, widząc możliwość 
dalszego poważnego przedłuża- 
nia się obrony Warszawy, po- \ 
stanawih użyć wszelkich śród- ! 
ków, aby złamać opór obroń­
ców. Przeciwko Warszawie 
skierowane zostają wszystkie ; 
sił- 4 Luftflotte. Natężenie i 
bombardowania wzrasta. Mia 
6to zasypane zostaje bombami. \ 
Jednocześnie wzmaga się ob- < 
strzał miasta ciężką artylerią. 
Całe ulice ulegają zniszczeniu. 
W płomieniach i od wybuchów 
bomb ginie kilkadziesiąt, tysię­
cy ludności cywilnej. Liczba 

! rannych sięga 60.000.
j Ale nocny atak, wykonany 
! wszystkimi siłami stojących pod 
1 Warszawą armii niemieckich, 
[ którego zadaniem jest zdoby- ■ 
; cie miasta — załamuje się na , 
; przedmieściach stolicy.

Pod Tomaszowem skapitulo- 
I wały w dniu dzisiejszym reszt- 
I ki rozbitych oddziałów frontu 
[ północnego.

Zwłoki
na torze kolejowym

W dniu 19 września bi. na 
niestrzeżonym przejeździe ko­
lejowym w lesie między Guł- 
towami a Neklą w pow, średz- 
kim, znaleziono zwłoki mężczy­
zny zabitego przez pociąg.

W toku dochodzeń stwierdzo­
no, że był to mieszkaniec wsi 
Józefowo, gm. Nekla, 32-letni 
kowal Andrzej PrOfeta, ostatnio 
zatrudniony w Poznańskiej Fa­
bryce Przyczepek Samochodo­
wych w Antoninku.

Ujawniono między innymi, 
że denat, który osierocił żonę 
i dziecko, nosił się od dawna 
z zamiarem popełnienia samo­
bójstwa. (gr)



Mr. Ironside nie ma czasu...
Z wiosną 1939 r. gdy Hitler zdjął maskę i oficjal­

nie rozpoczął przygotowania do wojny z Polską, 
Anglia zawarła z rządem polskim układ, w którym 
uroczyście oświadcza:

„...Jeśli Niemcy zaatakują 
Polskę, rząd JKM niezwłocznie 
przyjdzie z pomocą Polsce.

Jeśli Niemcy będą usiłowały 
podważyć niezależność Polski 
sposobami gospodarczej pene­
tracji, lub w jakikolwiek inny 
sposób, rząd JKM poprze Pol­
skę w jej sporze wobec takich 
usiłowań.

W wypadku akcji niemie­
ckiej, która by zagrażała wyra­
źnie niezależności Polski i by­
łaby charakteru takiego, że 
rząd (polski) uważałby za ży­
wotny interes przeciwstawić 
się jej silą zbrojną, rząd JKM 
przyszedłby niezwłocznie z po­
mocą Polsce".

Z Francją miała Polska daw- 
niej jeszcze zawarty układ o 
wzajemnej pomocy.

Nadszedł wrzesień 1939 r. 
Wojska niemieckie przekro* 
czyły granice Polski. Już pier« 
wsze dni, pierwsze niemal go« 
dżiny boju wykazały, że wia* 
ra w „siłę, zwartość i goto* 
wość” oddziałów polskich była 
co najmniej mocno nieuzasad­
niona. Niemniej jednak wiara 
w sprzymierzeńców pozostała 
niezachwiana.

3 września Anglia i Francja 
wypowiedziały wojnę Niem­
com. W tymże dniu wylecieli 
samolotem do Londynu gen 
Norwid-Neugebauer i mjr Iliń- 

delegaci polscy upraw*

PO PROSTU o naszych potrzebachnieni do przeprowadzenia roz= 
mów w sprawie pomocy w 
6przęcie i broni,

„Zacznie się” — mówiono 
wówczas w miarodajnych ko. 
łach wojskowych. „Zacznie 
się” — powtarzała za „miaro, 
dajinymii czynnikami” opinia 
publiczna. Tymczasem jak wy- 
glądał ten zaczątek?

Francuzi rozpoczęli działania 
wojenne od obsadzenia (do* 
słownie — żołnierze siedzieli 
na stołkach i krzesłach) linii 
Maginota — i uważali, że są

Wojewódzki 

festiwal tańca 
i muzyki rosyjskiej 

w GNIEŹNIE
Życie świetlicowe w Gnie­

źnie nabrało w roku bieżącym 
rumieńców, skupiając się pod 
egidą specjalnie w tym celu 
powołanego przy Pow. Radzie 
Związków Zaw. referatu kult.- 
oświatowego.

Pięknym wyróżnieniem gnie­
źnieńskich zespołów świetlico­
wych jest dzisiejszy ich występ 
w Poznaniu na poranku świe­
tlicowym w Teatrze Polskim. 
W poranku tym biorą z Gnie­
zna udział: chór męski Związ­
ku Zaw. Prac. Budowl., solista 
— bas Roman Poczekaj, zespół 
mandoliinistów oraz Lucynka 
Bykowska, która popisze się 
solową grą na fortepianie. Po­
nadto wystąpi zespół gnie­
źnieńskiego oddziału Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia z recy­
tacjami , i krakowiakiem.

W październiku br. ma odbyć 
się w Gnieźnie w skali woje­
wódzkiej festiwal tańca 1 mu­
zyki rosyjskiej, w związku z 
czym OjWiedza już gród Lecha 
dyrektor szkoły baletowej w 
Poznaniu Bronisław Mikołaj­
czak, udzielając ..lekcji w świe­
tlicach. Do zakrojonego na 
szeroką skalę występu przygo­
towuje się w chwili obecnej 
pod jego okiem 48 osób. (pr)

i

w porządku. „Działania ,wo* 
jenne” ograniczały się tu do 
zasypywania pozycji niemiec- 
kich... ulotkami. Sztaby, za- 
miast opracowywać plany na- 
tarcia, zastanawiały się nad 
znalezieniem wyjścia z impasu 
i nawiązaniem zerwanej „z 
winy Polski” współpracy z Hit- 
lerem. Ani przez chwilę nie 
wątpiono, że uda się w końcu 
dogadać z Niemcami i zmon- 
tować wspólny front przeciw 
„rzeczywistemu wrogowi” — 
Związkowi Radzieckiemu.

W Londynie, po sześciu 
dniach wyczekiwać (tak!) de* 
legać ja polska dostaje ‘ się 
wreszcie przed oblicze szefa 
sztabu generalnego, gen, Iron* 
side’a. Gen. Ironside na wstę* 
pie, uprzedzając delegatów 
polskich, zapytuje naiwnie: 
„Co Anglia może zrobić, aby 
najskuteczniej odciążyć Polskę 
w obecnej sytuacji?” Otrzy­
mawszy od gen. Norwid-Neu- 
gebauera odpowiedź, że powa* 
ga chwili wymaga natychmia­
stowego wysłania do Polski 
odpowiedniej ilości myśliwców 
do walki z niemieckimi bom* 
bowcamii, gen. Ironside dyplo* 
matycznie zbacza z tematu i 
zaczyna mówić o wojskach lą* 
dowych, zaznaczając przy tym, 
że w tej dziedzinie decyzja 
należy do sztabu francuskiego. 
Jeśli chodzi o ...„inne sprawy,

U)spaniała

roz­
prze-

prze-

fjbywatel Poprawka wrócił 
z kilkudniowe; podróży.

Na Śląsku widział dymiące ko­
miny nowych fabryk. Sprowa 
dził więc naszą ostatnią 
mowę na temat rozwoju 
mysłu polskiego.

— Co w tej dziedzinie 
widuje plan sześcioletni? ■— 
zapytał.

— Przewiduje wzrost produ­
kcji przemysłowej o 214% w 
stosunku do 1949 r. a w stosun­
ku do 1938 r. ma być trzy i pół 
razy większa. Oznacza to bu­
dowę nowych fabryk, oznacza 
to budowę przede wszystkim 
nowych hut. Dzięki dostawie 
Związku Radzieckiego powsta­
nie huta-gigant, której wydaj­
ność produkcyjna przewyższy 
siedmiokrotnie obecną wszy­
stkich naszych hut.

W oparciu o bazę hutnictwa 
rozwinie się przemysł metalo­
wy, ten właśnie, który decydu­
je o uprzemysłowieniu każdego 
kraju. To on dostarcza nam 
głównie dóbr koniecznych przy 
przeprowadzaniu inwestycyj. 
Plan sześcioletni przewiduje 
budowę 40 nowych fabryk prze­
mysłu metalowego. Pozwoli to 
nam na wytwarzanie szeregu 
dotąd nie produkowanych w 
kraju towarów, takich jak np.: 
samochody ciężarowe i osobo­
we, silniki, nowe typy obrabia­
rek, pociągi elektryczne, turbi­
ny parowe, maszyny budowla­
ne itd. W związku z tym stan 
zatrudnienia w przemyśle me­
talowym podniesie się o 75% 
a produkcja zwiększy się, 2,5 
razy w stosunku do 1949 r. i o 
pełnych 580% w stosunku do 
1938 r.

— Niemałe zamierzenia — 
odpowiedział po namyśle ob. 
Poprawka — i wcale niełatwe 
do wykonania. Ciekawym, czy 
podobnie przedstawia się spra­
wa w innych działach. Np. czy­
tałem niedawno o rozwoju che- 

to przedstawi je na posiedze­
niu szefów sztabów armii, lot­
nictwa i marynarki”.

Po dniach bezskutecznych 
zabiegów delegat Polski stwier­
dza, że Anglia odmawia swej 
pomocy Polsce. Wtedy dnia 
15 września generał Ironside 
oświadcza, że „Oprócz 10 000 
Hotchkissów (karabinów) i 
15—20 ' milionów amunicji
do nich, Anglia w zakre­
sie materiału wojennego, czoł­
gów, artylerii przeciw czołgo- 
wej i przeciwlotniczej, myśliw­
ców oraz gotowych mundurów 
— nic przesłać w obecnej 
chwili do Polski nie może".

No cóż, może rzeczywiście 
Anglia nie mogła 6ię wywią­
zać ze suych zobowiązań wo­
bec Polski? Może nie miała 
sprzętu wojennego, o który się 
dobijali przedstawiciele Pol­
ski? Rozwój wypadków wkrót­
ce dał na to jasną odpowiedź.

„19 marca 1940 r. Chamber­
lain przyznaje się, że W. Bry­
tania w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy wojny przeka­
zała Finlandii 101 samolotów, 
ponad 200 dział oraz setki ty­
sięcy pocisków armatnich, 
bomb i min przeciwczołgowych. 
W tym samym czasie Daladier 
komunikuje Izbie Deputowa­
nych, że Francja przekazała 
Finom 175 samolotów, około 
500 dział, ponad 5 000 karabi­
nów maszynowych itd.”

Chamberlain zapowiedział 
również wysłanie do Finlandii 
armii ekspedycyjnej w sile 
100 000 ludzi, a rząd francuski

perspektywy
mii i przemyśle chemicznym. 
Jak sobie przypominam, autor 
artykułu twierdził, że przemysł 
chemiczny to podstawa gospo­
darki. Dobrze więc byłoby wie­
dzieć, co pod tym względem 
przewiduje plan 6-letni?

Przemysł chemiczny jest i- 
stotnie podstawą współczesnej 
gospodarki. Nasze czynniki go­
spodarcze do rozwoju tego prze­
mysłu przywiązują wielką wa­
gę. Ta gałąź gospodarcza będzie 
dugim po przemyśle węglowym 
narodowym przemysłem, który 
przyczyni się poważnie do 
zwiększenia dochodu n odo- 
wego. Temu rozwojowi sprzy­
jać będą podstawowe krajowe 
kopaliny jak węgiel kanrenny 
i brunatny, sól kamienna i po­
tasowa, wapień, gips itp. W o- 
parciu o tę bazę surowcową 
powstanie w okresie realizo­
wania planu 6-letniego 18 no­
wych zakładów przemysłu che­
micznego w tym sześć wiel­
kich wytwórni. M. in. zapocząt- 
kujemu u nas produkcję wielu 
tworzyw syntetycznych, jak 
włókno sztuczne, guma, masy 
plastyczne, benzyna, barwniki, 
wyroby farmaceutyczne itp. Cy­
frowo oceniając ten rozwój, 
można powiedzieć, że produ­
kcja tego przemysłu w okre­
sie realizowania planu 6-let­
niego wzrośnie trzykrotnie w 
stosunku do 1949 r.

Jeśli już mówimy o surow­
cach, trzeba wspomnieć o gór­
nictwie i energetyce. Jeśli cho: 
dzi o energetykę, jej rozwój 
produkcyjny obrazuje cyfra 
294% wzrostu wytwórczości w 
ciągu najbliższych 6 lat. Rów­
nież wzrośnie produkcja górni­
ctwa. M. in. wydobycie nafty o 
72% i wydobycie węgla o 26%. 
Przewidywane wydobycie wę­
gla na pozór jest niewielkie. 
Trzeba jednak wziąć pod uwa­
gę, że w 1955 r. wyniesie ono 
95 milionów ton! Z. N. 

przyrzekał wysłanie korpusu 
ekspedycyjnego w ilości 50 000 
ludzi.

Dlaczego uzbrajano Finlan­
dię, podczas gdy Polska darem, 
nie oczekiwała pomocy?

Oto, jak podaje opublikowa­
na przez szwedzkie MSZ „Bia­
ła Księga”, kontyngenty woj­
skowe dostarczane przez An­
glię i Francję Finlandii były 
częścią ogólnego planu napa­
ści na ZSRR, planu, który miał 
być wcielony w życie 15 mar­
ca 1940 r. w rejonie Baku, a 
jeszcze wcześniej poprzez Fin­
landię.

Czyż można się teraz dziwić, 
że zajęte tak poważnymi pla­
nami szitaby naszych zachod­
nich „sojuszników” nie miały 
możności zająć się pomocą dla 
Polski?

Czyż można się dziwić, że 
gen. Ironside nie miał czasu 
na rozmowy z delegacją pol­
ską?

Dziwić nie, ale potępić moż­
na. Potępiliśmy to od dawna.

Zygmunt Koczorowski

STUDIA
muzyczne 

dla młodzieży 
chłopskiej

W coraz to szerszej i popu* 
larniejszej akcji upowszechnia* 
nia i udostępniania kultury dla 
mas, wielkim krokiem* naprzód 
jest umożliwienie młodzieży 
chłopskiej studiów muzycz­
nych. Inicjatywa tej akcji wy­
płynęła z Ministerstwa Kultury 
i Sztuki i Głównego Zarządu 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Akcja (polega na ty cm, 
aby uzdolnionej w kierunku 
muzycznym młodzieży chłop­
skiej dać możność dalszego roz­
wijania jej talentu. O potrzebie 
takiej akcji najlepiej świadczy 
fakt, że dwa tysiące kandyda­
tów zgłosiło swą chęć do zdto* 
bycia wiedzy muzycznej.

Ponieważ cyfra zgłoszonych 
jest bardzo wielka, zadecydo­
wano przeprowadzić eliminacje 
w poszczególnych miastach wo­
jewódzkich, W okręgu poznań­
skimi wpłynęło 96 wniosków, z 
których 47 nie można było u- 
względnić z powodu zbyt odle­
głego miejsca zamieszkania od 
Poznania. Ministerstwo Kultury 
i Sztuki i Samopomoc Chłopska 
przygotowują jednak odpowied­
nie fundusze na założenie J 
prowadzenie burs, umóżliwiają- 
cyoh pobyt na miejscu młodzie­
ży wybitnie uzdolnionej i po­
chodzącej z bardziej odległych 
zakątków województwa.

Kandydaci otrzymali na nie­
dzielę 25 bm. goda 10 zapro­
szenia na egzamin eliminacyj­
ny, po którym uczestnicy o* 
trzymają zaświadczenia o jego 
wyniku. W skład komisji egza­
minacyjnej wejdą profesorowie 
szkół muzycznych z dyrektorem 
L. Kwaśnikiem na czele, przed­
stawiciele organizacji społecz­
nych oraz Samopomocy Chłop-

WIELKOPOLSKA
zwalcza najskuteczniej klęskę alkoholizmu

W Warszawie rozpoczęły 
się dzisiaj obrady I Ogólno­
polskiego Zjazdu Społeczne­
go Komitetu do Walki z Al­
koholizmem. W związku z 
tym warto pokrótce zapoznać 
się z osiągnięciami i pracami 
Wojewódzkiego Społecznego 
Komitetu, 'działającego na na­
szym terenie od marca br. 
Delegat CRZZ wizytujący 

placówkę poznańską działającą 
przy Okr. Radzie Związków Za­
wodowych stwierdził-, że jest* 
ona najlepiej zorganizowana 1 
prowadzona ze wszystkich ko­
mitetów przy ORZZ. Potwier­
dza to fakt, że gdy w Lipcu 
br. było zorganizowanych w 
Wielkopolsce tylko 40 pow. 
społ. komitetów, to w sierpniu 
liczba ich wzrosła już do 682, 
a z dniem 30 bm. stan zorgani­
zowanych komitetów wyniesie 
3476. Warto dodać, że tym eti- 
mym Woj. Komitet przekroczył 
plan pracy określony cyfrą 2 
tys. komitetów lokalnych i fa­
brycznych. Przodującymi po­
wiatami w akcji zwalczania al­
koholizmu są: Gorzów, Świebo­
dzin, Ostrów Wlkp. i Krosno

W akcji zwalczania pijaństwa 
znaczna rola przypada przy­
chodniom przeciwalkoholo*

wym. W chwili obecnej działa* 
ją w Wielkopolsce 4 tego ro» 
dzaju przychodnie, leczące al­
koholików duńskim środkiem 
tzw. „autabus". Akcję uświada­
miającą prowadzi się za po* 
średnictwem komitetów zało« 
żonych przy zakładach pracy. 
Celem jeszcze skuteczniejszego 
zwalczania plagi alkoholizmu 
zaplanowano, by do akcji w r. 
1950 wciągnąć szkoły i wszy­
stkie gromady. Planuje się da­
lej zorganizowanie wystawy 
objazdowej, kilku kursów, ty­
godnia propagandowego 
otwarcie dalszych przychodni 
przeciwalkoholowych • w powia« 
ta eh.

Żywy udział komitetu obra­
zują m. in. zebrania, jakie prze­
prowadza się na terenie całe­
go województwa w zakładach 
pracy. Plonem tych zebrań by­
ły uchwały domagające się 
wprowadzenia zakazu sprzeda­
ży alkoholu w soboty i inne 
dni wypłat, przy czym zakaz ten 
ma (objąć całą Wielkopolską. 
Dotychczas zakaz taki obowią­
zuje tylko w 5 powiatach.

Pracę komitetu obrazują nie­
mniej następujące osiągnięcia: 
ogółem przeprowadzono 329 
kontroli restauracyjnych, w tym

Przełomowy rok 
oświaty rolniczej

Poznańskie uruchomi 10 szkóT 
praktyków — specjalistów

„Do was koledzy nauczy ciele i dyręktorzy szkól 
rolniczych zwracam się z gorącym apelem, abyścle 
najofiarniejszą swoją pracą przygotowali należycie 
młode pokolenie chłopów polskich do stojących 
przed nimi niezmiernej wagi zadań — budowy no­
wego i sprawiedliwego bytu wsi polskiej".

Wyrazem zrozumienia tych 
słów wygłoszonych przez mini­
stra rolnictwa i reform rol­
nych Dąb-Kocioła w związku z 
rozpoczynającym się nowym 
rokiem w szkołach rolniczych, 
była konferencja powiatowych 
inspektorów oświaty rolniczej z 
terenu woj. poznańskiego we 
Wrześni, w dniach 19 i 20 bm. 
W krótkiej wzmiance z prze- 
bieou obrad zamieszczonej już 
na łamach „Głosu" naszkicowa­
liśmy cel konferencji, dzisiaj 
zaś pragniemy naświetlić zasad­
nicze zmiany, jakim w niedłu­
gim czasie ulegnie szkolnictwo 
rolnicze.

Wiadomo, iż obecny eta,p ży­
cia wsi znamionuje rozwój ele­
mentów socjalistycznych przy 
jednoczesnym wypieraniu ele­
mentów kapitalistycznych. Eli­
minowanie wyzysku i kułactwa 
a z drugiej strony rozwój spół­
dzielczości rolniczej, to pierw­
sze przejawy wzmagającej się 
walki klasowej na odcinku 
wiejskim. Ta walka toczy się 
również w spółdzielniach za­
opatrzenia i zbytu a rewolucyj­
ny jej rozmach narzuca konie­
czność przygotowania kadr ludz­
kich dla obsługi i kierownictwa 
spółdzielczych ośrodków wiej­
skich. Na tym tle zarysowują 
się wvraźnie nowe zadania o- 
światy rolniczej, w której do­
tychczas zagadnienia ideologi­
czne nie były w dostatecznym 
stopniu uwzględnione. Innymi 
słowy obecny etap rozwojowy 
wsi wymaga wykształcenia no­
wej inteligencji ludowej •— 
przygotowania techników i 
praktyków specjalistów, zdol­
nych do wprowadzenia lepszej 
techniki produkcyjnej a zara­
zem rozumiejących właściwie 
zadania walki klasowej na wsi.

W tym też kierunku pójdzie 
praca wychowawcza szkolnic­
twa rolniczego, a jej not wy rok 
będzie przełomowym okresem 
w dziedzinie podniesienia po­
ziomu fachowego oraz ideologi­
cznego.

W ramach reorganizacji po­
wszechnej oświaty rolnicze’ 
począwszy od 15 stycznia 1950 
r. na terenie woj. poznańskiego 
powstanie 10 szkół praktyków- 
specjalistów rolnictwa. Przewi­
duje się otwarcie następujących 
jednorocznych wzgl. w niektó­
rych wypadkach 2-rocznych 
szkół:

typu rolniczego — przygoto-

wujących praktyków-specjall- 
stów w zakresie roślin przemy­
słowych, pastewnych i zbożo­
wych, specjalistów łąk i past­
wisk;

typu hodowlanego — kształ­
cących praktyków-specjalistów 
hodowli i chowu bydła, trzody 
chlewnej, hodowli drobiu i dro­
bnego inwentarza;

typu księgowości i rachunko­
wości rolniczej — które dadzą 
księgowych .i pomocników księ­
gowych dla PGR-ów, spółdziel­
ni produkcyjnych oraz spółdz. 
zaopatrz, i zbytu;

typu handlu rolniczego — 
kształcących praktyków specja­
listów do potrzeb handlu spół­
dzielczego (skup bydła, zboża, 
trzody chlewnej, zaopatrzenie 
w nawozy i materiały służące 
potrzebom gosp. rolnej);

typu sanitamo-wet. — dadzą 
pomocników dla rejonowych le­
karzy wet. oraz pomocników le­
karzy wet. zatrudnionych w 
PGR a w przyszłości i w spół­
dzielniach produkcyjnych;

typu mechaniczno«rolniczego 
— przygotowujących pracowni­
ków warsztatów spółdz. pśr. 
maszynowych, państw, ośrodk. 
masz. 1 warsztatów TOR-u jako 
personel pomocniczy;

typu mleczarskiego —kształ­
cących czeladników dla mle­
czarstwa spółdzielczego;

wodno-melioracyjnego — pra­
cownicy do służbv pomocniczej 
dla techników melioracyjnych;

ogrodniczego — o charakte­
rze produkcyjnym (produkcja 
warzyw, 6zkółkarstwo i hodo­
wla nasion).

Wymienione szkoły przezna­
czone będą dla młodzieży bie­
dnej, drobno i średniorolnej 
oraz synów robotników z 
PGR. Wszystkie posiadać będą 
internaty, a młodzież korzystać 
będzie ze stypendiów. Warto 
dodać, iż poza 10 szkołami tego 
typu, które zostaną otwarte w 
niedługim czasie, w latach 1951 
i 1952 uruchomi się w Poznań- 
skiem dalsze 30 szkół (po 15 w 
każdym roku).

Wyszkoleniem techników, któ­
rzy obejmą w przyszłości sta­
nowiska doradców w spółdziel­
niach produkcyjnych zajmą się 
innego rodzaju szkoły tzw. „te­
chnikum rolnicze'’. Wychowan­
ków nowych szkół rolniczych 
znamionować zatem będzie wy­
soki poziom ideologiczny i głę­
boka wiedza zawodowa. Zape­
wne też nowe pokolenie chło­
pów polskich opuszczające 
szkoły rolnicze będzie zdolne do 
wprowadzenia w życie wsi war­
tościowych elementów. Na nich 
wesprze się jeszcze mocniej na­
sza gospodarka rolna i byt 

Polski. J. T.

skiej. Kształcenie muzyczne 
młodzieży chłopskiej ma na ce­
lu stworzenie pewnej grupy 
awangardowej, która ożywi i 
pokieruje różnymi imprezami 
muzycznymi i rozrywkami w o- 
środkach wiejskich. (Wk)

45 w Poznaniu, rozprowadzono 
12 tys. sztuk materiału propa­
gandowego, a 17 bm. po raz 
pierwszy w Polsce przeprowa­
dzono kontrolę kierowców po­
jazdów mechanicznych połą­
czoną z pobieraniem krwi apa­
ratem „Venule". Społeczny ko­
mitet prowadzi wykazy ukara­
nych za opilstwo, a w wypad­
kach częstych tego rodzaju 
przekroczeń zawiadamia wy­
dział personalny instytucji, w 
której ukarany pracuje. Kilka­
krotnie ukarani przekazani są 
do leczenia w przychodniach, 
a niepoprawni alkoholicy do 
zakładów psychiatrycznych.

Aby ■ akcja trzeźwości była 
skuteczna społeczeństwo po- 
wiaro posiadać świadomość, że 
odpowiedzialność grozi me tyl­
ko za spowodowanie wypadku 
w stanie nietrzeźwym, ale także 
za sam fakt spożywania alkoho­
lu w godzinach pracy. Pijań­
stwo, o którego rozpowszech­
nieniu świadczy .lość wypija­
nego alkoholu, liczne 1 ciężkie 
wypadki słusznie zostało zali­
czone do klęsk społecznych. W 
zwalczaniu tej klęski musi 
współpracować całe zdrów® 
społeczeństwo, (t)
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JANUSZ LISOWSKI

Pilna potrzeba Ostrowa

T-

Szpital w Ostrowie ma do- 
brą obsadę, ale tylko 125 

łóżek. Lekarze razem z perso­
nelem jakoś kombinują, dosta­
wiają łóżka na korytarzach, po 
kilka w pokojach, tak, że ra­
zem jest ich 140. To jednak nie 
rozwiązuje sytuacji. Ostrów ja­
ko ważny punkt komunikacyj­
ny oraz siedziba okręgowa U- 
be?pieczalni Społecznej potrze­
buje 300 miejsc. Brak więc aku­
rat tyle ile jest.

* * *
r7 biór budynków i budynecz­

ków szpitalnych ma cha­
ber bardzo rzadko spotyka- 

r Właściwie każdy oddział 
iec’ szpitalikiem sam w sobie. 
LTbikacje są zbudowane nie tak 
jak ludzie rozsądni by chcieli, 
tylko jak one — tzn. ubikacje 
— chciały. Kiedyś, przed wielu 
laty, urządzono tu mały szpi­
tal. Salę operacyjną umieszczo­
no na południowej stronie. Jest 
ona bardzo mała. Latem, gdy 
słońce przygrzewa jest tam du­
szno i wielki wentylator tylko 
niewiele temu zaradza.

Z salą operacyjną mają le­
karze jeszcze innv kłopot. Po­
ważniejsze zabiegi ginekologi­
czne czy nołożnicze muszą być 
tu wykonywane, a oddział mie­
ści się w innym budynku (zwy­
kła kamienica, nawet nie prze­
budowana) odległym o kilka­
dziesiąt metrów. Latem — pół 
biedy — przeniesie się pacjent­
kę na rękach, bo noszami na 
wąziutkich korytarzach i krę­
tych schodach czynszowej ka­
mienicy manipulować nie mo­
żna. Ale zimą? Trzeba chorą 
osobę owijać kocami, kołdrami, 
a i tak o zaziębienie nie tru­
dno. Poza tym w głównym bu­
dynku szpitalnym nie pomyśla­
no przy budowie o centralnym 
orrrzeiwaniu — są zwykłe piece. 
W rezultacie na korytarzach zi­
mą panuje przejmujący chłód. 
Nie wpływa on oczywiście do­
datnio na samopoczucie, a tak­
że zdrowia transportowanego z 
rozorzeyiej sali operacyjnej pa­
cjenta.

Oddział wewnętrzny i chirur­
gii ropnej mieści się w muro­
wanym baraku, jaki dobudowa­
li w czas!e wojny Niemcy. Bu­
dowa jest licha: pokoiki minia­
turowe, niskie, a jesienią — iak 
skarżą się lekarze — ze ścian 
kan:e wilgoć. Jaki tam pannie 
tłok? Wystarczy stwierdzenie: 
w pokoiku 240X320 cm mie- 
szc się cztery łóżka! Dach 
jest blaszany. Zimą jest tu mro-

Przedterminowo 
wykonał plan 3-lotni
Pracownicy Wagonowni sta­

cji Leszno wykonali plan 3-le- 
tni nrzedterminowo tj. w dniu 
2? bm., choć był on przewi­
dzimy dopiero na dzień 31 gru­
dnia. Pracownicy ofiarowali sa­
morzutnie 873 godziny robocze 
pn-ae.łużbowo, w których we 
własnym zakresie wybudowano 
100 m toru — bocznicy mogą­
cej pomieścić 12 wagonów. Po­
za tym wybudowano nową sza­
tnie, umywalnię i aparat do na­
tryskiwania podwozi wagono­
wych. (R)

PZGS w Kożuchowie
nie stoi na wysokości zadania

Powiat kożuchowski posiada 
7 punktów skupu zboża i 9 ma­
gazynów gminnych, do których 
rolnicy dostarczają swe plony 
gminnym spółdzielniom Samo­
pomocy Chłopskiej Niestety w 
maoazynach i na punktach sku­
pu da;ą się zauważyć poważne 
niedociągnięcia, mające jwe 
źródło w P. Z. G. S. w Kożu­
chów* 1 i e.

Oddział Redakcji i Administra­
cji: Ostrów ul. Wolności 20 m. S 
teł. 422.

Ważniejsze telefony: Pow. Ko­
menda M. O. - 579. Komisariat 
Miejski — 616 Ochotnicza Straż 
Pożarna — 350, Informacja Kole- 
jowa 601 i 602, Informacja Pocz­
towa — 02 1 03, Szpital Powiato­
wy (ul Starokaliska) — 435.

Repertuar kin: Piast — „14 
Lipca" .— prod. francuskiej, Słoń­
ce — „Dni zdrady" produkcji cze­
skiej.

Idziemy na zawody sportowe. 
Przypominamy, że w dniu dzisiej­
szym (w niedzielę) o godz. 16 od­
będzie się na stadionie Pow. O- 
środka W. F. w Ostrowie między- 
powiatowe Tewanżowe snotkanie 
pomiędzy Lud. Zespołem Spor­
towym powiatu kaliskiego, a dru­
żyną L. Z. S. powiatu ostrowskie­
go. Również odbędą się występy 
L. Z. S. z Przygodzic, Ołoboku 1 
Zębcowa. Także dzisiaj na godzinę 
14 zapowiedziany został przedmecz 
juniorów o mistrzostwo okręgu 
poznańskiego pomiędzy Z. S. „Ko­
lejarz" — Poznań, a Z. S. „Kole­
jarz _  Ostrowla". Wieczorem na­
tomiast rozegrany zostanie mecz 
bokserski w Hali przy ul. Ułań­
skiej.

Na sfałszowaną legitymację P. 
K. P. długo nie jeździł. 17.letni 
młodzieniec Tadeusz Górecki 2 
Warszawy znalazłszy w Łodzi le­
gitymację służbową P. K. P. ńa 
nazwisko Jana Jędrzejaka, oder­
wał od niej fotografię właściciela 
i w to miejsce wlepił swoją. Tak 
sfałszowaną legitymację używał 
przy przejazdach kolejami pań­
stwowymi, uzyskując 80*/’ zniż- 
kę. Fałszerstwo jednak wyszło na 
jaw. a Górecki odpowiadał za ło 
w dniu 15 września br. przed Są­
dem Okręgowym w Ostrowie 1 
skazany został na jeden rok wię.-
zienia.

Baranowa z Jarocina! Swego 
czasu odbyła się .ozprawa sądowa 
przeciwko Wiktorowi Baranowi z 
Jarocina za fałszywe oskarżenie 
Józefa Wesołowskiego przed wła­
dzami. o posiadanie i ukrywanie 
broni. Na rozprawie tej zeznawała 
iako świadek matka Tarana, Anna 
Baran, która zeznała, że o posiada­
niu broni przez Wesołowskiego 
opowiadała jej Aleksandra Weso. 
łowska. Ponieważ zeznanie Bara- 
nowej wydawało się nieprawdzi. 
we prokurator zarządził jej na­
tychmiastowe aresztowanie, a 
śledztwo potwierdziło podejrzenie. 
Za krzywoprzysięstwo Baranowa 
odpowiadała obecnie przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie na sesji 
wyjazdowej w Jarocinie i skazana 
została na 8 miesięcy więzienia.

Zmiany w szkolnictwie. Jak się 
dowiadujemy, dotychczasowy dy­
rektor Liceum Męskiego p. Felic­
jan Brzeskwiniewicz przeniesiony 
został na równorzędne stanowisko 
do Szamotuł, a na jego miejsce 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
mianowało dotychczasowego nau­
czyciela tejże szkoły znanego spo­
łecznika mgra Jprzego Dudzińskie­
go. Nowemu dyrektorowi życzymy 
pomyślnych wyników w pracy na 
polu wychowania I kształcenfa 
przyszłych budowniczych Polski 
Socjalistycznej.

(md)

Stwierdzono więc między in­
nym' że nie zawsze i nie wszę­
dzie obsługa na punktach sku­
pu stoi na wysokości zadania, 
nie zawsze rolnicy .są we wła­
ściwy sposób traktowani 1 że 
co gorsza zdarzają się niedo­
ciągnięcia przy wagach wywo­
łujące fatalne wrażenie u sprze­
dających Prawie wszędzie bra­
kuje cenników. Leżą one spo­
ko inie w biurkach urzędników 
PZGS-u Brak jest również po­
mieszczeń, w których chłopi w 
czasie niepogody lub czekan’a 
na załatwienie formalności mo­
gliby poczytać lub odpocząć.

W gminie Nowogrod leży w 
magazynie gminne; spółdzielni 
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źno, latem niesamowicie du­
szno.

Nielepiej przedstawia się bu­
dyneczek oddziału zakaźnego. 
O tym, by przeprowadzić jakąś 
naprawdę ścisłą izolację, np. 
gruźlików od chorych na tyfus 
— nie ma mowy. Brak miejsca 
nie pozwala — zakaźnie chorzy 
leżą w korytarzach. Komory 
dezynfekcyjnej nie ma — nie 
można odkazić rzeczy chorego 
opuszczającego szpital.

* * ‘ *
T aką spuściznę pozostawiły
'' sanacyjne władze, które 

przez 20 lat międzywojennych 
nie zdobyły się na budowę pra­
wdziwego szpitala w Ostrowie. 
Potrzebę miejsc sztukowano 
dobudówkami, baraczkami, a 
sznitala jak nie było, tak go nie 
ma. Trzeba wyrazić uznanie ze­
społowi lekarzy z chirurgiem 
dr Oleńskim na czele, że mimo 
ciężkich warunków pracy, ma-

— Kiedy dowiedziałam się, — mówi Helena Gogol, — że 
w Poznaniu powstanie szkoła dla instruktorów teatrów ochot- 
niczych postanowiłam zapisać się do niej. Do egzaminu sta­
nęłam i niemałą tremą i jeszcze większą nadzieją, że po­
wiedzie mi się na nim. Egzamin zdałam 1 — od 10 września 
pilnie uczęszczam do szkoły.

— Helena Gogol pracowała
w HCP i tam należała także do 
kółka ecenfcznego, biorąc u- 
dział w przedstawieniach. In­
teresuje ją teatr. Chce zostać 
reżyserem. t

Szkoła dla instruktorów tea­
trów ochotniczych w Poznaniu 
powołana do życia dekretem 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
ma na celu kształcenie facho­
wych organizatorów i kierow­
ników teatrów niezawodowych. 
Zorganizowanie takiej szkoły 
było podyktowane troską o 
podniesienie poziomu artystycz­
nego i ideologicznego teatrów 
ochotniczych.

— Kandydaci do naszej szko­
ły — informuje nas dyrektor 
dr Stanisław Drabiński — skie­

Nie pomogło
mydło od teściowej...
33-letni Wojciech Janecko z 

Bliżyc, pow. wągrowieckiego, 
stanąwszy przed Sądem Okr. w 
Gnieźnie pod zarzutem złośli­
wego uchylania się od płacenia 
alimentów na rzecz swej nie­
ślubnej córeczki oświadczył, 
że nie posiada własnego źródła 
utrzymania. Usiłował wyjaśnić 
że pracuje jedynie u teściowej, 
która go utrzymuje tak, że der- 
staje od niej nawet na... mydło 
do golenia.

Nietrudno było sądowi usta­
lić, że niepoczuwający się do 
swych obowiązków 33-letni oj­
ciec sam gospodarzy na 21 ha 
ziemi i zbiera z niej dochody

Toteż Sąd Okr. w Gnieźnie 
skazał Janeckę na 1 rok wię­
zienia. Karę zawieszono na o- 
kres 5 lat pod tym warunkiem, 
że do końca br. uiści zaległości 
w kwocie 52.500 zł i będzie 
swe obowiązki wypełniał na­
dal. (pr) 

zboże selekcyjne razem z na­
wozami sztucznymi, które pod 
wpływem działań atmosferycz­
nych rozsadzają worki i zatru­
wają powietrze wstrętnym odo­
rem. We wszystkich punktach 
skupu brak jest zabezpieczeń 
orzeciwpożarowych, nie ma 
wiader, haków i beczek, a je­
żeli gdzieś beczka się znajdzie 
to naturalnie jest wyschnięta I 
pusta.

Główną winę za wszystkie te 
niedopatrzenia ponosi zarząd 
PZGS, któremu zarzucić trzeba 
że nie zorganizował właściwe­
go podziału pracy, że dotych­
czas nie posiada jeszcze wy­
działu społeczno-samorządowe- 
go i że nie szkoli swych pra­
cowników.

Byłby już czas aby PZGS w 
Kożuchowie przeanalizował swe 
błędy i zabrał się energicznie 
do uporządkowania wszystkich 
tych spraw. Przyczyni się tym 
samym do wzmocnienia swego 
posterunku na terenie wiejskim 
i zapobiegn!e szkodom, które z 
kiepskiej gospodarki zawsze
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ją dobre rezultaty, potrafią 
zdobyć się na optymizm i co 
najważniejsze — walczyć o 
przyszłość.

Sprawa szpitala wisi bowiem 
na tapecie od 1945 r. Od pół­
tora roku istnieje komitet 
dowy szpitala, wytypowano 
miejsce, ale jakoś ani ów 
mitet, ani Zarząd Miejski, 
Starostwo Powiatowe, ani 
bezpieczalnia Społeczna nie 
pilnowała, by na czas wstawić 
budowę szpitala do planu 6- 
letniego. Na szczęście w Mini­
sterstwie Zdrowia nie siedzą 
biurokraci. Dlatego też, po sta­
raniach przedstawicieli ostrow­
skiego społeczeństwa, uzyskano 
decyzję budowy szpitala. Fun­
dusze pójdą z przewidywanych 
8°/o oszczędności uzyskanych w 
skali ogólnokrajowej budowy 
szpitali.

Tu jednak jest potrzebna po­
ważna inicjatywa i pomoc spo- 

rowani zostali przez ZSCh, 
ZMP, ORZZ.

Do szkoły uczęszczają 43 oso­
by. Wszyscy po ukończeniu 
dwuletniego studium mają za­
pewnione dobrze płatne stano­
wiska w świetlicach miejskich 
i wie «k:ch. Przez okres stu­
diów otrzymują słuchacze sty­
pendia od poszczególnych 
związków w wys. od 8—10 tys. 
zł nńesięcznie. Zamiejscowi 
mieszkają w bursie, która mie­
ści się w „Gospodzie Targo­
wej". W tej chwili istnieją 
dwie takie szkoły poza Pima­
niem: w Bydgoszczy i Lublinie.

Plan wykładów óbejmuie 42 
godziny ąauki tygodniowo. Jest 
on ułożony w ten sposób, aże­
by każdy z przyszłych instruk­
torów był zaznajomiona z 
wszelkimi sprawami związ my­
mi z teatrem. Z podstawowymi 
zasadami scenografii kostiu- 
mc logii zapoznają się ucznio­
wie na seminarium prowadzo­
nym przez Irenę 1'ikłeł, z reży­
serią i grą sceniczną na semi­
narium kierowanym przez Ma­
riana Godlewskiego i Stefana 
Orzechowskiego. Seminarium 
dramaturgiczne prowadzi dr Zo­
fia Skorupska.

— Bardzo ważna dla każdego 
aktora jest dobra dykcja, 
jej w naszej szkole znany 
— Kazimierz Wichniarz. 
teoretycznych wykładach 
znają się wszyscy z historią dra­
matu (wykłada dr J. Koller), z 
organizacją pracy świetlicowej, 
z zagadnieniami organizacyj­
nymi i technicznymi teatrów 
ochotniczych itd.

— Ponieważ w chwili naszej 
wizyty odbywa się lekcja cho­
reografii i plastyki, zaglądamy 
na salę. Lekcję prowadzi ob. 
Marcela Hildebrandt - Pruska. 
Uczennice i uczniowie ■>- 
ją się z rytmiką tań- 
woli nasuwa się nam

Uczy 
aktor 

Na 
zapo«

-na* 
'imo 
inie

za zdradę i
Brat Franciszka Grendy z 

Miniezewa, pow. —
miał żonę Niemkę, 
mu osiągnięcie 
znalezienia się na 
mieckiej Nie chcąc być gor­
szym, listę podpisał w r. 1942 
w starostwie i Franciszek Greń- 
da, za co w tych dniach Sąd 
Okr. w Gnieźnie wymierzył mu 
karę 6 miesięcy więzienia.

Franc. Grenda odbywa obec­
nie również karę 5 lat więzie­
nia wymierzoną mu przez Spec. 
Sąd Karny za czynne 1 ustne 
zelżenie Polaka Fr. Ornatka, 
którego dopuścił się podczas 
pracy w grudniu 1944 roku w 
Pustachowie. pow. gnieźnień­
skim

Michał i Leokadia Hinzowle 
z Wągrowca, podpisawszy we 
wrześniu 1942 r. podanie o 

i przyjęcie na listę niemiecką, 
otrzymali od władz niemieckich 
decyzję odmowną Jak gorliwie 
pragnęli znaleźć się na tej li­
fcie świadczy fakt że od decy­
zji tej wnieśli odwołanie O- 
becnio posiedzi za to Michałek 
w więzieniu 10 miesięcy, a jego 
żona 6 miesięcy, (pr)

żmńskiego, 
co ułatwiło 
„zaszczytu" 
liście nie- 

łeczna. Gdyby tak nie tylko 
mieszkańcy Ostrowa, lecz tak­
że powiatu, a nawbt okolicz­
nych powiatów korzystających 
z pomocy leczniczej w Ostro­
wie, ruszyli choć trochę sakiew­
ką, już by się coś robiło. Chwi­
lowo trzeba przygotować uzbro­
jenie terenu, to znaczy, dopro­
wadzić kanalizację, wodociągi, 
prąd, zniwelować powierzchnię 
oraz zbudować ogrodzenie. W 
czerwcu 1950 r. będzie gotowy 
standartowy plan budowy opra­
cowywany centralnie w Mini­
sterstwie Zdrowia. Wtedy bę­
dzie można już coś konkretne­
go zacząć.

A później stanie w Ostrowie 
prawdziwy nowoczesny szpital. 
W pokojach chorych, w któ­
rych przez 30 lat było duszno 
— będzie czyste powietrze, a 
wilgoć nie będzi« kapała po 
ścianach prowizorycznego ba­
raku.

reżyserów
— na co przyda się to w przy* 
ezłej pracy.

— Przede wszystkim przyda 
się to przyszłym aktorom. Na­
będą oni pewności ruchów na 
scenie, co jest nieodzownym 
warunkiem dobrej gry. Poza 
tym, taniec jest bardzo ważnym 
czynnikiem w każdym dobrym 
teatrze.

Dzięki otrzymanej subwencji 
(1300 tys. zł) w szkole urządzo* 
na zostanie scena, skompleto­
wana biblioteka i pomoce nau­
kowe. (em)

młodzieńcy

i

Danna Wandzia mieszka w 
1 Poznaniu przy Wałach 

Jana III, niedaleko ul. Fredry, 
j Gdy po całodziennej pracy w 
; biurze, wypełnionej stukaniem 
i na maszynie i wypisywaniem 
, najprzeróżniejszych rubryk i 

linii wraca do domu, wówczas 
' siada w pokoiku i czyta książ- 
- kę, a potem idzie spać. Tylko 
i niestety — spać nie może.

Bo wylot Wałów Jana III na 
! ul. Fredry obrało sobie kilku- 
1 nastu dorastających a głoś- 
j nych młodzieńców na codzien- 
• ne miejsce wieczornych i prze-
> ciągających się czasem do 1 
I w nocy dyskusyj, O tematach

krzykliwych debat nie mogłem 
się wiele od panny Wandzi 
dowiedzieć. Czerwieniła się ze 

/ wstydu.
> — Raz byłam tak wzburzo­

na — żaliła się, — że chcia- 
łam tych łobuzów oblać wodą. 
Ale cóż — mieszkam na czwar 
tym piętrze w podwórzu i nie 
dałabym rady. Bo oni są prze­
zorni i 
stronie

Lecz 
( niejsza

musi wkroczyć ktoś, kto wi­
nien czuwać nad spokojem o- 

/ bywateli w nocnych godzinach 
Wszystkie Wandzie, Irenki, Tan- 

! ki. wszyscy ludzie pracy po­
winni znaleźć zasłużony odpo­
czynek. A pełnym energii i 
werwy młodzieńcom trzeba dać 

I takie zatrudnienie, w którym 
J mogliby wyładować się bar-
> dziej „produktywnie". (Ost.)

zbierają się po drugiej 
ulicy.
woda, choćby najzim- 
nic tu nie pomoże. Tu

sw u 

odzyskują naturalny kolor 
stosując 

ODSIWIACZ 
HENNINA 
zatwierdź, przez Min. Zdrowia 

WyrtliLalMir...lA!IOVir W-wa 
Sprzedał w droger. I oerfumer.
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4 i pół miliona zł
na oświatę i kulturę

W preliminarzu budżetowym 
powiatowego samorządu tery­
torialnego na rok 1950 przewi­
dziano 3,6 miliona zł na oświa­
tę oraz 1,1 miliona zł na kul­
turę i sztukę.

Z tych kwot przeznacza się 
900 tysięcy zł — na utrzymanie 
i radiofonizację świetlic orga­
nizacyjnych w powiecie, 150 
lysięcy zł — na pomoc w u- 
trzymaniu świetlicy dla mło­
dzieży dojeżdżającej do szkół,

Bilans pracy spółdzielczej w Bojanowie
Gminna Spółdzielnia „Samo­

pomoc Chłopska" w Bojanowie 
pow. Rawicz posiada 13 skle­
pów sprzedaży detalicznej, w 
których okoliczni rolnicy mogą 
nabywać dostateczną ilość na­
wozów sztucznych, drzewo opa­
łowe i węgiel. Ostatnio dopie­
ro sklepy z deficytowych zaczy­
nają się przekształcać na do­
chodowe. Deficytowymi jednak 
wciąż jeszcze pozostają war­
sztaty reperacji maszyn 1 sprzę­

Nowe kadry techników rolnych
W dniach 13, 14 i 15 bm. odbył 

się egzamin dojrzałości w Pań­
stwowym Liceum Rolniczo-Hodow- 
lanym w Środzie. Egzaminy zdało 
37 uczniów otrzymując tytuł tech- 
nika-rolnika.

Tym samym kadry techników 
powiększyli: Adamczewski Franci­
szek Adamczyk Henryk, Aksamit 
Edmund, Bielecki Andrzej, Brat­
kowski Stefan, Cacko Bogusław, 
Całkówna Maria, Ciszek Stanisław 
Duda Zbigniew, Dzięcioł Ryszard, 
Hołyńskj Ludwik, Firlej Barbara, 
Idczakówna Eugenia, Iwańska Ry­
szarda, Gnatowski Witold. Kowal­
czyk Henryk, Kowalczyk Wacław, 
Kozłowska Angelina, Koza Czesław 
Krupczyński Jan, Majewski An­
toni, Majewska Joanna Michal- 
czykówna Teresa, Misiewicz Je­
rzy, Pietras Stefan, Rajski Edward, 
Rataj czakówna Danuta, Sarna 
Henryk, Serafin Mieczysław, Sło­
wik Bolesław, Stoga Jan. Sobo- 
tówna Zofia, Trzos Longin, Pluta 
Jan, Zimiński Jerzy, Wenderlich 
Bożysława, Wszędobył Lucjan.

Część absolwentów stanie bez-

Gustaw Morcinek 
/ 

w Środzie
W dniu 26 bm. przybędzie do 

Środy Gustaw Morcinek, który 
zapozna społeczeństwo średzkie 
ze swoją twórczością literacką.

Wieczór autorski odbędzie się 
w Domu Społecznym o godz. 
20. Dla robotników z zakładów 
pracy <— wstęp bezpłatny.

i- - - - KROTOSZYN- - - - - ,
Z sali sądowej. Sąd Grodzki w 

Krotoszynie skaza}, ostatnio: Ma­
łoletnie Cyganki Krystynę i Karo­
linę Kolumper z Krotoszyna za 
kradzież na umieszczenie w zakła­
dzie poprawczym, Jana Glinkow- 
skiego z Krotoszyna za nieprzepi­
sową jazdę samochodem ciężaro­
wym na 1 miesiąc aresztu, z wa­
runkowym zawieszeniem kary na 
przeciąg 2 lat, Tadeusza Kryszto- 
fiaka i Ignacego Kaja z Krotoszy­
na za jazdę motocyklami z nad­
mierną szybkością i spowodowanie 
zderzenia, pierwszego na karę 5 
tysięcy zł grzywny lub 20 dni a- 
resztu drugiego na 3 tysiące zł 
grzywny lub 12 dnJ aresztu. (fk)

,- - - - - - - ŚREM - - - - - - - i
Na odbudowę Warszawy ze­

brała Spółdzielnia Uczniowska 
Państwowego Liceum Rolnicze­
go w Grzybnie, pow. Śrem — 
4.400 zł. (jh)

,- - - - - - - LESZNO- - - - - - - j
Za odstępstwo od narodowo­

ści polskiej Sąd Okręgowy w 
Lesznie skazał: Annę Rabiega z 
Wolsztyna na 3 mieś, więzienia, 
Jana Malcherka z Leszna na 
22 mieś, więzienia, Aleksandra 
Milla z Kościana na 10 mieś, 
więzienia, Tadeusza Efenberge- 
ra z Leszna na 2 lata i Jana 
Grugiera z Leszna na 7 mieś 
więzienia. (R)

Zasiew żyta i pszenicy ozim. 
rozpoczęto już we wszystkich go­
spodarstwach chłopskich i PGR. 
ach a równocześnie ztym wykop­
ki. Pod zasiewy zaorano 16.000 ha 
ziemi. Wielką pomocą w tej pra- 
gy służą Ośrodki Maszynowe, do­
brze rozwija się pomoc sąsiedzka 
a przy wykopkach pomagają bry­
gady robotnicze i junacy Ś. P.

III miejsce w skali wojewódz- 
kiej zajęli junacy i junaczki SP 
powiatu leszczyńskiego. Młodzież 
bierze czynny "dział we wszel­
kich pracach przy budowie boisk 
sportowych, porządkowaniu dróg i 
ulic, pomagała przy żniwach, a 
a obecnie przy wykopkach.

Na odbudowę Warszawy ze 
zbiórek ulicznych i w zakładach 
pracy oraz z różnego rodzaju im­
prez zebrano w czasie od 1 do 19 
bm. kwotę 236.092 zł.

na stypendia — 0.5 miliona zł, 
na dalszą radiofonizację szkół 
— 0,5 miliona zł, na pomoc 
przedszkolom — 300 000 zł, na 
o.światę dorosłych — 190 000
zł i na organizację wczasów 
letnich dla dzieci i młodzieży 
wiejskiej — 550 000 zł.

Ponadto przeznaczono 4,1 mi­
liona zł jako pomoc gminom w 
tym zakresie i 4 miliony zł na 
pokrycie niedoborów z lat u- 
biegłych w szkolnictwie, (md) 

tu rolniczego. Zawdzięczając 
kapitałom bankowym obroty 
Spółdielni w sierpniu znacznie 
się jednak powiększyły, jak 
stwierdzono w sprawozdaniu 
wygłoszonym na plenarnym po­
siedzeniu pracowników tej spół­
dzielni w Bojanowie.

W dyskusji zebrani wysunęli 
szereg postulatów, mających na 
celu usunięcie dotychczasowych 
niedociągnięć oraz usprawnie­
nie pracy i zaopatrzenia, (wt)

pośrednio do pracy w szkolnic­
twie rolniczym, agronomii społecz­
nej, w spółdzielniach rolniczych, 
część natomiast będzie kontynuo- 
wać dalsze studia na wyższych u- 
czelniach.

S KRONIKA
WRZESIEŃ

PONIEDZIAŁEK 
Cypriana 

I Justyna 
Lekomlerza

Słońce w.: 
zach : 

Księżyc w.: 
zach.:

6.44
1,8.43
12.26 
20.03

OSTRÓW



777 czasopism 
drukujemy 
w POLSCE

Według danych ogłoszonych 
przez Główny Urząd Statysty­
czny RP w broszurze pt.: „Sta­
tystyka kultury 1945, 1946,
1947”, w dniu 31 XII 1947 wy­
chodziło w Polsce 777 czaso­
pism, z czego 71 stanowiły pi­
sma codzienne. Liczba ta jest 
dwukrotnie, większa, od liczby 
czasopism w końcu roku 1945.

Z ogólnej liczby 777 czasopism 
wydawanych w roku 1947 w ca­
łym kraju, na Warszawę przypa­
dało — 361 (w r. 1945 — 117), na 
woj. krakowskie 79 (w r. 1945 
— 43) na woj poznańskie — 71 
w r 1945 — 40). W Łodzi ukazuje 
Bię w tym okresie 66 czasopism 
(w r. 1945 — 39). Dalsze miejsce 
zajmują: woj, śląskie — 58 (w r. 
1945 — 35), wrocławskie — 27 
(w r. 1945 — 12), pomorskie — 25 
(w r. 1945 —- 23) i inne.

Florentyna M. — 1, Zobowiąza­
nia wekslowe należy spłacić w wy­
sokości normalnej (100 zł za 100 
zł) niezależnie od podatku od 
wzbogacenia wojennego.

2. Odsetki przedawniają się z u- 
pływem lat pięciu.

3. Terminy przedawnienia zobo­
wiązań wekslowych zostały prze­
sunięte dla weksli wystawionych 
przed wojną. Poęzątek przedaw­
nienia biegnie od 1 stycznia 1948 
roku.

St. Wypych. Radzimy sprawę 
załatwić ugodowo. Z braku poro­
zumienia spór musi rozstrzygnąć 
Sąd.

„Nieruchomość". 1. Dotąd nie 
ogłoszono rozporządzenia wyko­
nawczego do dekretu z 16. 4. 48 r. 
o przywłaszczeniu.

2. Dziennik Ustaw może Pan na­
być w kasie Sądu Okręgowego w 
Poznaniu — Młyńska la.

Borek 100/49. 1. Radzimy zwró­
cić się do Dyrekcji Radia w War­
szawie o podanie podstawy praw­
nej zmiany zarządzenia w przed­
miocie opłat radiowych.

2. Według informacji ZUS-u mo­
że Pan pobierać dodatek rodzinny.

Ł. Kamiński. Radzimy już obec­
nie złożyć odpowiednie pismo w 
Wydziale Kwaterunkowym.

K. S. Z chwilą ukończenia przez 
dziecko 18 roku życia traci Pani 
rentę wdowią, o ile nie wykaże 
Pani niezdolności do zarobkowa­
nia.

W.# Kozłowski. Rzemieślnicy w 
gminach wiejskich jeśli zatrudnia­
ją w swoim zakładzie nie więcej 
niż jednego członka rodziny, opła­
cają czynsz z roku 1939.

Z. EHman. 1. Koszty świadczeń 
ubocznych istotnie poniesionych 
ponosi właściciel i lokatorzy z nim 
zamieszkujący.

2. Składanie budulca wzgl. trzy­
manie inwentarza na podwórzach 
w Poznaniu jest niedopuszczalne.

„Bez pieniędzy 1949". Prosimy 
skontaktować się telefonicznie 
65-02 w godz. od 18—20.

J. P. Ostrów. Stosunek prawny 
wiąże tylko strony, które sporzą­
dziły umowę pożyczki. Pan nie 
jest biernie legitymowany w ewtl. 
sporze sądowym.

Stała Czytelniczka K. M. Pro­
simy skontaktować się telefonicz­
nie 65-02 w godz. od 18—20.

Stały Czytelnik* List Pana nie 
zawiera żadnego pytania. Prosimy 
list uzupełnić.

W. T. D. Liczba pytań 1 Toz- 
mlary listu przekraczają ramy na­
szego działu. Omówienie sprawy

wymaga bezpośredniego skon tak- 
towania się. Radzimy skorzystać 
z pośrednictwa Komisji Populary­
zacji Prawa przy Sądzie Grodzkim 
w Poznaniu, pokój 60.

Z. K. Z braku odmiennego po­
stanowienia umownego przerzuca­
jącego ciężar opłat na FOS na 
dzierżawcę musi Pani ponosić 
związane z tym świadczenia.

W. Sobkowlak. Prosimy o po­
danie nam odpisu nakazu Rady 
Gminnej w przedmiocie zapłaty 
składek na stróża gminnego. Wy­
sokość składki ustala Rada Gmin­
na.

A. St.: Drobna naprawa obciąża 
lokatora również w przypadku po­
bierania czynszu podwyższonego.

St. Stefańska. 1. Jako podatnik 
podatku dochodowego płaci Pani 
fundusz oszczędnościowy z grupy 
A. 2. Nie znamy stawek przera- 
chdwawczych, które ustala Gminna 
Rada Narodowa, dlatego nie może- 
my dać konkretnej odpowiedzi.

J. Góra* Decyzja w przedmiocie 
dysponowania lokalami nie wyłą­
czonymi 6pod publicznej gospodar­
ki należy do wyłącznej kompeten­
cji Wydziału Kwaterunkowego.

Emeryt i Inwalida wojenny. W 
wypadku zbiegu dwóch tytułów do 
zaopatrzenia ze Skarbu Państwa 
wypłaca się tylko jedno zaopa­
trzenie. Przepisu, o którym Pan 
wspomina nie znamy. Chodzi 
prawdopodobnie o uprawnienie Mi­
nistra Skarbu, z którego on może, 
lecz nie potrzebuje skorzystać.

Sprzedaż ratalna 
zimowej odzieży
W jednym z ostatnich nume- 
’’ rów „Głosu Wielkopol­

skiego" wyczytałem o sprze­
daży ratalnej artykułów takich 
jak aparaty radiowe, meble i 
t. p. Z pełnym zadowoleniem 
przyjmujemy tę szlachetną ini­
cjatywę. Wydaje mi się jed­
nak. że bardziej palącą sprawą 
jest zorganizowanie sprzedaży 
ratalnej zimowej odzieży. Sam 
przy moich zarobkach -nie je­
stem w stanie z jednomiesięcz­
nego poboru kupić sobie coś 
ciepłego na zimę. Pozwalam 
sobie zwrócić się tą drogą do 
PDT czy innych organizacji w 
imieniu szerokich rzesz pra­
cowników, aby w jak najkrót­
szym czasie uruchomiono 
sprzedaż ratalną odzieży. 
Chcąc uchronić się od nadu­
żyć można by transakcje te

Z powodu ustalania kwartalnych remanen­
tów będą nieczynne biura i magazyny
DZIAŁU MLECZARSKIEGO

w dniach od 29 do 30 września br.
DZIAŁU JAJCZARSKIEGO

w dniach od 1 do 3 października br. godz. 10
DZIAŁU ZAOP. TECHNICZNEGO

w dniach od 28 IX do 1 X br.
Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich 
w Warszawie Okręgowy Oddział w Poznaniu. 

9a-223

Dyrekcja Poznańskich Zjednoczonych Fabryk 
Cukrów 1 Czekolady w Poznaniu, ul. św. Waw­
rzyńca 11, poszukuje 

wykuialiflhouianego palacza 
dla Oddziału! „Goplana" w Poznan!u

Zgłoszenia w Biurze Personalnym. 9a-215

Przetarg
Okręgowy Inspektor Pracy X Okręgu w Poznaniu 

sprzeda w drodze przetargu publicznego:
1 samochód osobowy marki „Peugeot" Typ 202, 
1 samochód osobowy marki „Opel" Typ P 4.

Wymienione samochody oglądać można od dnia 
30 września codziennie od godz. 10 do 13 z wyjąt­
kiem niedziel i świąt.

Oferty na zakup z podaniem oferowanych cen na­
leży złożyć w zamkniętych kopertach z napisem 
„przetarg na samochody" w kancelarii Urzędu do 
dnia 4 października 1949 r. godz. 10, po czym nastąpi 
otwarcie ofert.

Inspektorat zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

Bliższych informacji udziela Okręgowy Inspektor 
Pracy X Okręgu w Poznaniu przy ul. Dąbrowskie­
go 35/37. 9a-198

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznań­

ski decyzją nr A. C. 
II 7/244/49 z dnia 3. 8. 
49 orzekł zmianę na­
zwiska obywatela pol­
skiego Franciszka 
Pierdziocha, (zamiesz­
kałego w Krzewinie 
pow. Chodzież na Żbi­
kowski.

Powyższa zmiana 
rozciąga się na żonę 
Jadwigę i niepełnolet­
nie dzieci Zenona 
Franciszka (2 im.) i 
Marię Henrykę (2 im.) 

9a-222

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznań­

ski decyzją tir A. C. 
I. 7/91/49, z dnia 31. 3. 
1949 r. orzekł zmianę 
nazwiska obywatela 
polskiego Gbóra Józe­
fa, zamieszkałego w 
Kościanie, ul. Sienkie­
wicza 12a na Borskl. 
Powyższa zmiana roz­
ciąga się na żonę Ma­
rię i niepełnoletnie 
dzieci Stefana, Włady­
sława Józefa (2 im.) 
i Krystynę Marię (2 
im.) 9a-194

Lekarskie

załatwiać za pośrednictwem 
rad zakładowych, które by 
miały pieczą nad wykonaniem 
zamówienia.

„Strapiony"

O spokój 
dla świata pracy
p iszę do Was, Redaktorze, 

wprost ze łzami w oczach. 
Mieszkam przy ,ul. Małeckiego. 
Zdawało by się taka miła ulica 
niedaleko Parku Wilsona. 
Tymczasem od wczesnej wio­
sny, życie przy tej ulicy Jest 
wprost zatrute z powodu har­
ców wyprawianych przez kil­
kunastu wyrostków z ul. Ma­
łeckiego 1 sąsiednich. Ci „mi­
li" młodzieńcy od godz. 23 
lub 22 do 1 a nawet 2 w 
nocy wyprawiają dzikie hałasy 
Wrzaski, krzyki, przekleństwa, 
piski dziewcząt, śpiewy i gwi­
zdania, działają na nerwy 
człow.eka pracy w sposób 
straszliwy. W tych warunkach 
idziemy do pracy niewypoczę- 
Ci i przygnębieni.

Stała Czytelniczka 
z ul. Małeckiego

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznań­

ski decyzją nr A. C. 
II 7/353/48 z dnia 29. 4. 
1949 r. orzekł zmianę 
nazwiska obywatela 
polskiego Michała 
Szczura zamieszkałe­
go w Grzebienlsku na 
Szczeciński.

Powyższa zmiana 
rozciąga Się na żonę 
Annę i niepełnoletnie 
dzieci Teodorę, Kry­
stynę, Jana. 9a-195

CIEŚLI
i ROBOTNIKÓW 

budowlanych przyj­
mie natychmiast

Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, — Poznań,
27 Grudnia 5 ptr. 

p5668

WIĘKSZE WYGRANE
1-szy dzień ciągnienia I ej klasy
Wygrana po 200.000 zł padia na 

Nr 59057.
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 17570 25508 34935 39444 
44158 45325 49898 57247 69495.

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 22098 28194 44634 48730 
59578 60993 63417 74843 76660 99580 
99900.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 21 230 1557 5326 8471 17817 
18658 19020 20749 23602 26661 29778 
32281 37472 38997 39539 40795 42023 
42885 50781 57889 59369 61296 62062 
69051 69715 70499 77150 77516 79983 
81228 83229 85480 87639 88721 96890

Wygrane po 8.000 zł padły na 
Nr Nr 2896 7258 9596 9665 11351 
19753 19817 (20981 22718 23981 24441 
25120 25886 *27737 28213 28706 31645 
32729 38024 38041 38943 41802 49575 
49688 49979 53841 53915 56167 57632 
57653 58299 59213 59839 '60119 61055 
63937 64845 64921 69462 69894 71896 
72499 73879 76897 84381 85653 87132 
89069 89696 92305 94476 94612 99214

Wygrane po 4.000 zł padły na 
Nr Nr 854 989 1834 2852 977 3169 
189 4187 495 851 5848 6641 7211 504 
8436 952 9121 746 10521 896 11491 
12118 134 572 836 13212 15079 338 
565 16156 488 945 17486 18375 384 
797 19300 564 669 20183 688 21371 
606 882 22200 370 23064 380 513 597 
24134 535 642 25331 726 26213 358 
604 936 27310 611 809 28174 459 663 
29100 278 5322 30348 888 31860 32127 
237 512 575 33327 669 934 34357 3512 
237 512 575 33327 669 934 34357 
35125 37036 38599 646 39943 952 
40373 41316 42451 43066 104 547 
447Q8 45327 46792 47717 48357 708 
771 49262 285 750 50635 792 51046 
796 52365 53301 54104 151 574 970 
56453 65 57464 58733 929 59454 978 
60974 61160 170 802 833 63436 64111 
356 782 906 65154 898 68282 344 735 
973 69170 70588 615 863 71787 996 
72439 635 857 73024 115 444 957 
75597 806 76033 093 239 806 918 
77141 975 78251 302 665 80122 82564 
83933 84465 85615 86798 87065 079 
90141 496 91358 384 695 92103 674 
816 93777 94169 287 732 95064 083 
314 552 809 853 96039 97256 679 841 
851 89281 571 606 99521 632.

Wróciłem! Dr Zbigniew Stasch, 
specjalista w chorobach serca, 
Poznań al. Marcinkowskie­
go 18.’ I. od 16—17 (prócz 
środy_i_soboty).______ 10995
Dr med. Franciszek Bednarek,
Poznań Młyńska 2. tel. 37-97, 
przyjmuje znowu. 16—18 co­
dziennie. C1898

Wolne posady

Uczeń piekarski może się zgło­
sić. Stefan Hirowskl, Czempiń, 
ul. Długa nr 2._______F1784
Odlewnia Żeliwa Ciągliwego w 
Drawskim Młynie pow. Czarn­
ków. woj. Poznań, przyjmie 
natychmiast Siłę kwalifikowa. 
ną na stanowisko kierownika 
inwestycji'i remontu. Zgłoszę, 
nie kierować pod w. w. adre­
sem. 9a-l»91

RUTYNOWANY 
szofer-mechanik 
poszukiwany.
Wnioski z życiorysem 
i odpisami świadectw 
„PAR", Ratajczaka 7 
dla „9,560". p5708

Gosposia, wyjazd — 2 osoby 
dziecko Noskowski Słowac­
kiego 18. godz. 9—10 11279
Czeladnik j uczeń piekarski 
potrzebni. Wincenty Górnia- 
ęzyk. Żabikowo. Armii Czer. 
wonej 92._____ 11271
Apteka w Poznaniu poszukuje 
magistra(ry) z praktyką. Ofer­
ty Glos Wlkp. nr 11264.

Potrzebna natychmiast gospo. 
dyni do prowadzenia gospodar­
stwa domowego, wiek średni, 
dobre wynagrodzenie, osobny 
pokoik. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 9a-204.

Gosposia uczciwa potrzebna 
zaraz. — Zgłoszenia: Jacków, 
skiego 33 ,m. 5 godz. 12—13.

11313
Technik dentystyczny, laborant 
potrzebni zaraz. Bartz. Wroc- 
iawSka 32. ______  p5713
Pomoc dcmowa potrzebna. — 
Dębiecka 6) m 5.___ c2031
Szofer z prawem jazdy do sa. 
mochodu osobowego DKW. naj­
chętniej kawaler. Siła biurowa 
z maszynopismem zaraz. Zga­
szenia wraz życiorysem i od. 
pisem świadectw: Zespół Opo. 
rewo, poczta Krzemieniewo, 
pow, Leszno.________ 9a-216
Panienki do pracy na rewol- 
werówkach zatrudnię natych­
miast. Taberski, Kanałowa 17. 
____________________ F1810

Pomoc domowa, młodsza, ucz­
ciwa. potrzebna. Pawlak. Wa­
wrzyniaka 21, m. 6. F1804
Pomoc domowa gotowaniem, 
3 osoby, Wiśniowa 45. m 3.

F1802

g OGŁOSZENIA DROBNE g
Księgowy- bilansista obejmie 
prowadzenie księgowości i 
sprawy podatkowe. — Oferty 
Głos Wielkop Rokossowskie- 
go 16. nr 1678.____ „Ę1775
Inź. mech . długoletni warszta­
towiec. poszukuje zajęcia ewtl. 
wyjazd. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 11276.___________
Absolwentka liceum handlowe­
go poszukuje pracy. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 11272.
Młodsza maszynistka poszuku­
je posady. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, dla 9,543 _p5694 
Drogista dypl., dłuższą prakty­
ką — przyjmie odpowiednie 
stanowisko. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 9,493. p5655

Stenotypistka-sekretarka kil­
kuletnią praktyką, zmieni po­
sadę 1. 10. 1949. najchętniej 
Poznań. Oferty Glos Wielko- 
polski_nr_l 1027.___________
Starsza uczciwa przyjmie po. 
sadę kulturalnym domu bez­
dzietnych Oferty Głos Wielko­
polski’nr 11293.

Nauka

Czteromiesięczny kurs steno­
grafii. Referat Oświatowy Ko. 
mitetu Miejskiego Stronnictwa 
Demokratycznego, Jackowskie- 
go 23, tel. 48-47.____ 9a-211
Kursy stenografii rozpoczyna 
my 4 października Kupiecki 
Instytut Wiedzy Zawodowei 
Zgłoszenia: Ratajczaka 36 

05582
Kupiecki Instytut Wiedzy Za 
wodowej rozpoczyna 4 paź­
dziernika 3-miesięczne kursy 
księgowości: podstawowy wyż 
szy; 6 miesięczny kurs handlo 
wo-administracyjny Informa 
cje zapisy: Zwierzyniecka 13 
telefon 500-94; Potockiej 16 
godz 17—19 05604

Osobiste
Kapelusze, berety damskie, 
dziecięce, duży wybór, poleca 
„Jeanette". M. Rokossowskie­
go 32. 11 ptr._________F1812
Obelgi rzucone na żonę moją 
Leokadię Pomorską odwołuję 
i przepraszam. Józef Potnor. 
ski. 11267

Sprzedaże

Kupna

Penicylinę oleistą, pojedynczo 
lub większą ilość sprzedam. 
Adres wskaże Glos Wielkopol- 
ski nr 11310, _ _
Parcelę uzbrojoną na Łazarzu 
sprzedam — Graniczna 9/10, 
m_2a._______ 11257
Kanapę i 2 fotele w dobrym 
stanie, korzystnie. Żupańskie- 
go 2. m. 4. 11281

Sprzedam kamienicę w Ostro, 
wie Wlkp. Bartkowiak. Pu. 
szczykówko Dworcowa 6.

11261

Sztandary
Paramenta kotcielne 
wykonule • reoerufe

ST. JAKUBCZAK
PoinaA Chwialkowikłeaoiy
(■ awn. -zwajcarska) q5159

WW • 'WWW
Futro karakułowe, średnia fi­
gura. Zielona 7 m. 3. 11258
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Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—929

Szofer
na zastępstwo dla pry­
watnego zakładu prze­
mysłowego potrzebny. 
Pisemne zgłoszenia z 
podaniem referencji 
do Biura Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Ra­
tajczaka 7 dla „9,562". 
■p5710

Szuka posady

Pielęgniarka wieloletnią prak. 
tyką przyjmie posadę. Szpital, 
sanatorium, dom dziecka.
Oferty: Oborniki Śląskie Bar. 
bara Frontczak. 9b-79

Fachowiec chem. czyszczenia 
farbowania i prania bielizny 
na stanowisko kierownika — 
obejmie posadę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11299,

Materace wyściełane wykonu 
je .Rekorda" al Rurzanoga 
.'boczna Ratuszowej)__ p5149
Fortepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów, Poznan. 
św Marcina 22 podwórzu, te­
lefon 23-91.__________ p5129
Srebro, przedmioty artystrez 
ne użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis Lamus" Sie 
roca 5'6_____________05160
Meble różne wielki wybór ko 
rzystnie Janiak Poznań Ry 
baki 6 w podwórza __p5255
Dom zburzony z parcelą lub na 
rozbiórkę sprzedam. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7 .dla 9,484. 
________ _______ _ _ p5646 
Parcele!!! Parcele!!! ParceleII1 
1000 m! Poznaniu. Najpięk­
niejsza dzielnica Cena 
250.000,— Płatna ratami. 
..Union" Rzeczypospohtej 4. 
____________________ 11227 

Zakład fryzjerski z mieszka­
niem odstąpię. Mosina, plac 
20 Października 18.____ 11288
Kombinezon skórzany, ciepły, 
nowy sprzedam. Sw. Józefa 6, 
m, 15________________11154
Parcele sprzedam: 5-hektaro- 
wą. 3'/i-hektafową oraz 2*/s- 
hektarową. Wiadomość: Marian 
Nowak. Piątkowo Stare pod 
Poznaniem. 11201

Roentgen, gabinetowy. „Sie­
mensa", do prześwietleń i zdjęć. 
Stan bardzo dobry. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11253 ___
Slmca Fiat 500. jak nowa. — 
Pniewy. Dworcowa 50. tele­
fon 35.______________11209
Mercedes kabriolet, po remon­
cie Tempo 3-kfr’owe 7o ty­
sięcy. Świerczewskiego 19.

11314
Sypialnię sprzedam. 23 Lute­
go 23. m. 7. C2033
Kredens ciemny dąb. łólżka 
drewniane materacami, szafki 
bieliźniane. obrazy, sprzedam 
okazyjnie — Chwiałkowskie- 
go_22. m. 5.___ F1805
Okazja! Dom. ogród — Poznań 
sprzeda właściciel. Oferty Gios 
Wielkon. Rokossowskiego 16, 
nr 1706.____________F1803
Willę wolnym mieszkaniem, 
okolica Ostroroga. sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp., Rokossow. 
skiego 16 nr 1703. F1800

Błam tchórzy oraz wydrę sprze­
dam. Telefon 61-45 godz. 15 
do 16________________11298
Fretki na sprzedaż. Matuszew- 
ski, Traugutta 15._____ 11296
Półciężarówkę. 500 kg. Opel 
P 4, na chodzie, 2 koła zapa. 
sowę, sprzedam. Fma „Hesta". 
Dąbrowskiego 81. tel. 24-64. 
_____________________ 11295 
Posiadłość spadkowa Powidzu 
na sprzedaż dom stajnia, sto­
dołą. 5 morgów ziemi — 
1 200 000 zL Zgłoszenia: Ba. 
sióski Powidz. Kościelna. 
____________________ 11228 
Oryginał OlUdner. kalkulacyjna 
4 działania, sprzedam. Oferty 
nr 1825: Czytelnik, Armii Czer- 
wonej 1. _______ c2018
Opel Olympia. kabriolet, w pier­
wszorzędnym stanie, sprzedam. 
Informacje. „Auto - Obsługa", 
Poznańska 64, tel 87-58. 
____________ ______ p5702 

Baloniki kolorowe, nie napeł­
nione. 200 sztuk, korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Głosu Wielkopolskie­
go". Rokossowskiego 16 te. 
lefon 69-72._____ d693
Sprzedam wzgl. zamienię na 
willę-resztówkę. 30 ha pszen­
nej ziemi, blisko Poznania. 
Zabudowania obszerne. Bez 
długu. Oferty G-5os Wielkopol- 
ski_nr_U208.__
Dom 2-frontowy 3-piętrowy, 
solidna budowa piękna dziel­
nica, po odbudowie. 6 lokali 
wyłączonych, centralne ogrze­
wania. bez długów poza BOK, 
sprzeda właściciel. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. dla 9,462.

' p5624

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21 10 
21-11__ __ _________ P5168
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż napiawa Piotr Pie 
pt2vcki alete Marcinkowskie 
go 28 skład naprzeciw pocę, 
ty Telefon 23 62 p5191
Łom srebrny kupuje Labora­
torium Chemiczne. Libelta 11 
______________ _ p5492 
Szmergel w proszku anody ni­
klowe kupi — Chromometal, 
Ogrodowa 11.________ p5649
Domek-willkę Poznaniu lub o. 
kolicy ogrodem do 6 morgów, 
najchętniej przy wodzie. — 
Oferty Gios Wlkp. nr 11196.
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20 

__________________ 05167 
Sypialnię nowoczesna, dobrym 
stanie, kupię. Zgłoszenia: te- 
lejfon_6°92________ 11273
Samochód D. K. W. 600. 700 
cm5, kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski^ nr_l 1282. __
Wózek ręczny 4-kołowy ku­
pię. 0f. Głos Wlkp. nr_l 1290. 
Maszynę Singera kupię Oferty 
PAR Ratajczaka 7. dla 9,559.

P5707

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznań­

ski decyzją nr A. C. 
II 7/298/49 z dnia 11. 9. 
49 orzekł zmianę na- 

. zwiska 1 imienia oby­
watela Polskiego Jana 
Aidamowi-cfea zamiesz­
kałego w Poznaniu, 
ul. Jaśminowa 2 na 
Jan Stanisław Ję- 
druchnlewicz.

Powyższa zmiana 
rozciąga się na żonę 
Czesławę. 9a-220

___________________

Ogłoszenie
Wojewoda Poznań­

ski decyzją nr A. C. 
II 7/242/49 z dnia 3. 8. 
49 orzekł zmianę na­
zwiska obywatela pol­
skiego Antoniego Pier­
dzi ocha, zamieszkałego 
w Morzewie pow. Cho­
dzież na Żbikowski.

9a-221

1*/i pokoju kuchnią, słoneczne 
śródmieściu I piętro, stróżo- 
stwem na podobne bez. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 11259.

2*/s-pokojowe komfortowe, wy­
łączone. Sołacz. Wołyńska, za­
mienię na większe śródmieściu. 
Jeżyce 1—2 piętr. — Oferty 
PAR. Ratajczaka 7 dla 9,499.

p5661

Wolne lokale

Pokój umeblowany śródmieściu
panu. Of Gł. Wlkp. nr 11294.

Trzypokojowe mieszkanie, cen­
tralne ogrzewanie, za częśclo. 
wym zwrotem kosztów budowy. 
Pamiątkowa 26 od 15—18.

11312

Szuka lokalu

Łom srebrny 
kupujemy każdą ilość 

..ZE&aHOHURT" - Poznań 
27 Grudnia 2 podwórze 

p5700

Pokój meblowany potrzebny za. 
raz. — Zgłoszenia: Poznańska 
Hurtownia Włókiennicza Po. 
znań. Stary Rynek 61. tele­
fon 37-28, 11198

Handlowe
Beczki żelazne, obręczówki. 
drumsy, nowe, używane, szczel­
ne. 100—200 1. tylko z za­
krętkami, kupimy każdą ilość 
Fabryka prywatna „Izolina" 
Warszawa Mokotowska 9.

9b-62

Zamiana

Warszawa-Włochy na Poznań. 
2 pokoje. Oferty nr 1827: Czy. 
telnik. Czerwonej Armii 1.

C2020
4'/s pokoju (2 zamieszkać). 
Łazarz zamienię na 3 pokoje 
z kuchnią za dopłatą (g'ównv 
lokator) Oferty Głos Wielko­
polski nr_11274. _
Zamienię mieszkanie 2-pokojo. 
we naprzeciwko wystawy na 
większe z dopłatą okolica Ry 
nek Jeżycki. Wiadomość: Sło­
wackiego 42r m._4._ 93-208 
Pokój, centralne ogrzewanie 
używalność kuchni, przynależ, 
ności, Krakowie, zamienię na 
Poznań. Oferty Gios Wielko. 
polski_nr 11292___________
5-pokojowe komfort 1 piętr., 
Szczecin centrum na mniejsze 
Poznań. Oferty Glos Wielko 
polski nr 11287.______ _
Zamienię 3-pOkojowe w Byd 
goszczy na 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty Głos Wielko­
polską nr 11237f_____ _____
Zamienię 2 pokoje kuchnią na 
3 pokoje kuchnią śródmieście. 
Daszyńskiego 96. m. 5, 11266
Pokój kuchnią, łazienką, kom­
fort. niewyłączone (Łazarz), 
na podobne 2—3-pokojowe. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11260
Gdańsk, 3-pokojowe. bardzo 
ładne, centrum Wrzeszcza za. 
mienię na podobne lub mniej­
sze Poznaniu. — Oferty G'os 
Wielkopolski nr_9a-212.__ __
Samodzielne 2 pokoie kuchnią 
komfortowe. Osiedle Grun­
waldzkie, na takie samo lub 
większe Łazarz Jeżyce. Ofer­
ty Głos Wlkp.. Rokossowskie­
go 16. nr 1702. F1799

Inżynier poszukuje pokoju.'— 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 9,530.________  P5682
Student poszukuje pokoju. Ba. 
naś. Roosevelta 11 m. 13.

_________________  P5685
Pokoju pustego śródmieściu 
dla rodzeństwa. Dobrze zapła. 
ca. Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 9,534___________ P5686
Inżynier przyjezdny szuka nie. 
krępującego pokoju, bez noc­
legu. kilka razy miesięcznie. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7> 
dla 9,540.___________ p5691
Małżeństwo bezdzietne studen. 
ci poszukują pokoju, umeblo­
wanego lub pustego, na rok. 
dobrze zapłacą — Oferty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr 1697. F1794

Dobrze sytuowana studentka 
A. H. poszukuje pokoju. Oferty 
Glos Wlkp. nr 11280.______
Poszukuję pbkoju kuchnią — 
śródmieście, przeprowadzę re­
mont lub zwrócę koszty. Ofer- 
ty_ Głos Wlkp. nr 11262.____
Ubikacje suche, jasne, ca 100 
do 150 ms. na przemysł cichy, 
zaraz poszukuję — Oferty nr 
1839; Czytelnik. Armii Czer. 
wonej 1._____________ c2032
Studentka konserwatorium po­
szukuje pokoju umeblowanego, 
najchętniej z pianinem. Oferty 
G os Wlkp. nr 11305._____
Pokoju umeblowanego szuka 
młode małżeństwo bezdzietne. 
Jeżyce śródmieście, — Oferty 
Gios Wlkp. nr 11236.

Zguby

Zgubiono kartę ewakuacyjną 
i opis mienia pozostawionego 
za Bugiem, Tekla Kulczycka, 
fcężyce pow. zielonogórski.

'______________ 9a:217
Zaginał pies wilczyca. Zwró. 
cić: Skorupki 8. skład kolo­
nialny_______________ F1801
Zaginął 20 bm. wilk. Uczciwy 
znalazca proszony zwrot za 
wynagrodzeniem. Kopczyńskie. 
go 19,_______________ 10531
Zgubiono legitymację służbową 
„Polskiej Wełny". Helena Klu- 
czyńska Zielona Góra. Tyl. 
na 22._______________9a-218
Zgubiono dokumenty roweru 
motorowego nr 69 661. nr ra. 
my 447. na nazwisko Stani­
sław Płaszczyk Zielona Góra. 

9a-219

R«*źne
Fotografie nagrobkowe wiecz­
notrwałe „Elchafilm" War- 
szawa Marszałkowska 108. 
Informujemy lKtownie.__ 9b-2 
Ładownia I naprawa wszelkich 
akumulatorów Poznań Roosa- 
yelta 13 (Jasna).____ 9a-138
Płaszcze męskie ubrania, spo­
dnie czapki, poleca W. Woś. 
Stary Rynek 97. 9a-164

Maria Krajewska

STRONA 5

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarza regionalne­
go na Głównej, o czym zawiadamiają 

w smutku pogrążeni 
11315 - mąż i rodzina

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego 1 nigdy niezapomnianego męża, 
naszego drogiego ojca 1 dziadka, śp.

o czym donoszą życzliwym pamięci Zmarłego
żona z dziećmi 1 wnukami

Dnia 23 września 1949 zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa to­
na, nasza ukochana ciocia, siostra, bratanka, 
szwagierka, śp.

i Pokornych

odprawiona zostanie msza św. w poniedziałek, 
26 września br., o godz. 6.15 w kościele para­
fialnym Bożego Ciała,

X
11309



Najbardziej ludową gałęzią 
sztuki nazwał czechosłowacki 
minister informacji i oświaty, 
Wacław Kopecky. film, ze 
względu na to, że oddziaływu- 
je on ,,na masy widzów bar­
dziej bezpośrednio i poglądo­
wo. niż każda inna gałąź sztu­
ki". Słowa te wyznaczają kine­
matografii czechosłowackiej 
doniosłą rolę w życiu społecz­
nym, którą rozumie ona dobrze 
i stara się spełnić jak najlepiej. 
Ze swej strony państwo ota­
cza film szczególną opieką, 
czuwając zarówno nad jego 
rozwojem ideologicznym i tech­
nicznym, jak i troszcząc się o 
właściwe, najszersze upow­
szechnienie w masach ludo­
wych czechosłowackich.

Obecnie w 33 miastach pol­
skich rozpoczyna się festiwal 
filmów czechosłowackich. Oko­
ło 25 filmów dawnej i najnow­
szej produkcji czechosłowac­
kiej przejdzie przez ekrany 251 
kin miejskich i 77 objazdo­
wych. Festiwal posiada duże 
znaczenie nie tylko 'dla zbliże­
nia i pogłębienia wzajemnego 
zrozumienia społeczeństw pol­
skiego i czechosłowackiego, 
lecz także niewątpliwe warto­
ści wychowawcze (nie mówiąc 
o rozrywkowych) dla milionów 
widzów polskich, ponieważ za­
gadnienia i procesy społeczne, 
które film czechosłowacki od-

września 1949 r.

zwierciedla, są bliskie masom 
pracującym obydwu krajów.

Film czechosłowacki, dobrze 
pojmując swą rolę, chce dać 
szeroki i wierny obraz cało* 
kształtu życia jnarodowego, z 
którego wyrasta i które poma* 
ga budować i ulepszać. Dlatego 
silnie wiąże się z życiem, czer­
piąc z niego tematy, lecz także 
przez właściwe oświetlenie pro­
cesów społecznych, przez wy­
dobycie i ocenę konfliktów, zja­
wisk, radości i smutków ludu 
czechosłowackiego, staje się 
poważnym narzędziem walki o 
nową rzeczywistość socjaiii- 
stycjziną.

Dużą pomocą jest przy tym 
właściwa i celowa organiza­
cja samej twórczości filmowe] 
w Czechosłowacji. Twórczość ta 
oparta jest na pracy kolektyw­
nej. Istnieją grupy scenarzy­
stów, kierowane przez najwy­
bitniejszych artystów, rozsiane 
po całym terenie kraju. Ich za­
daniem jest wykrywanie aktu­
alnej tematyki społecznej da* 
nego okręgu, ocena jej ważno­
ści w Skali ogólnonarodowej 
oraz przekładanie na język fil­
mowy w odpowiednim ujęciu.

Film czechosłowacki jest fil­
mem mobilizującym widza do 
walki wspólne cele ze wspól­
nym wrogiem, jest filmem ści­
śle związanym t klasą robot­
niczą i służącym jej.

Tematyka filmów, które zo­
baczymy w okresie festiwalu, 
jest bardzo bogata. Oprócz kil­
kunastu już znanych publiczno­
ści polskiej, które będą wy­
świetlane ponownie, zobaczymy 
8 filmów najnowszej produk­
cji, jeszcze, w Polsce nie zna­
nych.

Na pierwszym miejscu nale­
ży wymienić film reżysera Boi- 
s‘ky'ego pt. „Jan Rohacz z Du- 
be". Jest to pierwszy czecho­
słowacki pełnometrażowy film 
barwny. Mówi o 
wojny husyckiej, 
wszak pierwszą w 
wolucją ludową, 
różny tematyką i 
jest film „Pan Nowak". Jest to 
komedia aktualna, głosząca, 
mówiąc ogólnie, pochwałę pra­
cy i krytykę nieproduktyw­
nych „zajęć". Komedia ta oba­
la anachroniczny podział na 
pracę umysłową 1 fizyczną, li­
cząc równocześnie rzetelnego 
szacunku dla tej drugiej.

Dwa 
żysera 
żysera 
ne i . , _ _ „_______
współzawodnictwa tpracy oraz 
wałki z obcym, wrogim sabota­
żem na terenie przemysłu.

Film „Milcząca barykada" re­
żyserii Otokara Vavry, wg. sce­
nariusza znanego pisarza Jana 
Drdy, poświęcony jest, podob-

fragmencie 
która była 
Europie re*
Całkowicie 
chrakterem

filmy: ,.Oddział Z-8" re- 
Cikana i „500 cm" re- 
Frica, poruszają aktual- 

doniosłe zagadnienia

Uwspółcześnione
anegdoty

nie jak pierwszy słowacki film 
pełnometrażowy reżysera Bieli- 

histo-rii 
z naje-

•
Wreszcie film reżysera Ma­

cha pt. „Awantura na wsi" po­
rusza aktualny problem wsi 
czechosłowackiej: aktywizację 
kobiet przez wciągnięcie ich do 
kierowania życiem społecznym.

Pomimo 'pewnych przejścio­
wych. niepowodzeń, które w ki­
nematografii czechosłowackiej 
zdarzały się na jej drodze, roz­
wija się ona nieustannie, po­
głębiając swą ideologię, podno­
sząc poziom artystyczny 1 rea­
lizując wytrwale hasło walki o 
nowego człowieka, o szczęśli­
wą ludzkość.

Stanisław Grzelecki

ka — „Wilcze doły'*, 
walk wyzwoleńczych 
źdźcą hitlerowskim.

Ejzisiaj na boisku K. F. zo- 
baczymy atrakcyjne wy­

ścigi motocyklowe na żużlu. 
Spotkanie to będzie przeglądem

Uczestnicy 
szachowych mistrzostw

P
O
L

sił przed międzypaństwowym 
meczem z Holandią i Czecho- 
Słowacją. Smoczyk, Olejniczak, 
Maciejewski czy Siekalski wal* 
czyć będą z całą plejadą mło* 
dych, utalentowanych zawodni­
ków o prawo reprezentowania 
barw narodowych.

Rekordzista świata w He* 
gach długo dystansowych

Henryk Szaplel
(Bydgoszcz)

Stanisław Gawlikowski Andrzej Kwilecki
(Warszawa) (Poznań)

Makarczyk 
mistrz Polski

s 
K

— Fin Vilio Heino poprawił na 
zawodach w Abo rekord świa­
towy na 20 km, przebiegając 
ten dystans w 1:02:40. Poprzed­
ni rekord należał do Węgra dr 
Csaplara i wynosił 1:03:01,2.

Katowicach odbyło się 
” zebranie zarządu SI. OZ!B, 

na którym powzięto decyzję 
anulowania zawieszenia zawód* 
ników Nowaryi Bazamika. Oby­
dwa oni złożyli samokrytykę 

swego niewłaściwego zachowa­
nia się.

Produkcja golowych domków w ZSRR
Stała troska o warunki życia obywatela w Związ­

ku Radzieckim i tale potęgujący się w tym kraju 
wzrost stopy życiowej ludności — stwarza konie­
czność coraz szybszego rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego.

na poniedziałek. 24
8.05 Audycja dla kobiet — pogadan. 

ka pt. „Trzy siostry" w opr. Ireny 
Hornung; 8.15 Muzyka rozrywkowa;
8.55 Szkolna gazetka radiowa dla klas 
VI—IX: 10.55 Audycja szkolna dla klas 
III—V; 11.20 Muzyka rozrywkowa; 
12 2o Audycja dla wsi; 12.50 Muzyka;
12.55 „Na swojską nutę" — gra ze- 

» spót Tadeusza Wesołowskiego; 13.20
Audycja PCK; 14.15 Utwory Schumanna 
i Brahmsa; 14.55 Przegląd prasy po­
znańskiej; 15.05 Z cyklu „Nasze porty" 
pogadanka pt. „W maszynowni okręto- 

. wej“ w opr. Męclewskfego; 15.15 „Na 
turystycznym szlaku"; 15.30 Pogadan­
ka dra Jana Żabińskiego dla, dzieci; 
15.45 Muzyka ludowa; 16.05 Pogadanka 
z cyklu „Ochrona przyrody"; 16.15 
Skrzynka PKO; 16.20 Audycja słowno- 
muzyczna — Saint-Saens: „Karnawał 
zwierząt" w opr. Jadwigi Węsławskiej; 
16.5o Felieton pt. „Podróże chłopa z 
Tencgynka" w opr. Ludwika GJąbiń- 
skiego; 17.15 Koncert rozrywkowy;
17.55 Audycja z okazji Miesiąca Od­
budowy W-wy i Poznania; 18.00 „Głos 
mają kobiety" — „Jestem pomocnicą 
domową" — felieton; 18 15 Grieg — 
Kwartet smyczkowy G-dur: 18.45 Pio­
senki włoskie; 19.15 Audycja dla >woj. 
ska — „Transport nr 5237" — słu­
chowisko z walk Gwardii Ludowej; 
20.00 Wszechnica radiowa; 20.20 Mu­
zyka rosyjska; 21.40 „Stepowy król 
Iear" powieść Iwana Turgieniewa; 
22.00 .Na dobranoc" — gra orkiestra 
Rozgłośni Warszawskiej; 22 45 Co sły. 
chać w Wielkopolsce; 22.50 Muzyka 
popularna; 23.10 Reportaż z Międzyna­
rodowego Konkursu Chopinowskiego.

Co.gdzieikiedy
w Poznaniu

Trafna odpowiedź
Po zwycięskie j kampanii wło­

skiej młody generał Bonaparte 
wybierał się do Paryża. Ktoś 
z jego otoczenia zwraca uwagę, 
że podróż końmi będzie bardzo 
uciążliwa.

—- Cóż mam robić — 
Bonaparte.

— Udać się do Paryża 
lotem. $

— Nie, nie mogę tego 
nić.

— Ależ dlaczego?
Gdyż dotąd jeszcze nie wy­

naleziono samolotu — trafnie 
zauważył Bonaparte.

•
Zal Kolumba

Krzysztof Kolumb miał, 
wiadomo, awanturnicze 
sobienie i był znany z tego, że 
nie słuchał niczyich rad.

W czasie jednej z jego po­
dróży, u wybrzeży Ameryki, 
cisza morska unieruchomiła je­
go statek. Wkrótce zabrakło 
wody i żywności. Widząc cier­
pienia własne i załogi zrozpa­
czony Kolumb wykrzyknął:

— Czemuż! Ach czemuż nie 
słuchałem dobrej rady przyja­
ciół i nie popłynąłem do Ame­
ryki na „Batorym".

pyta

samo-

uczy-

tak 
uspo-

TEATRY
WIELKI: niedziela o godz. 

19 — „Traviata“ Verdiego. 
Dyryguje dyr. W. Bierdiajew. 

! Partię tytułową śpiewa Barbara 
, Kostrzewska. Balet w układzie 

E. Paplińskiego. Poniedziałek 
.Rigoletto" (przedstawienie na 
S, F. O. S.).

POLSKI: niedziela o godz. 
19.30 — ’,Klub kawalerów" M. 
Bałuckiego w reżyserii T. 
Chmielewskiego. Poniedziałek 
teatr nieczynny.

AKTORA i LALKI: niedziela 
o godz. 11 i 13 — , 
Artystyczny" na c 
Warszawy, o godz. 18

! górek" i /Bledulka".
działek o godz. 18 — „Gęgo- 
rek" 1 „Bledulka".

STUDIO T, P. 2. (dawniej 
„Kameralny"): niedziela o go­
dzinie 17 i 19,30 — «,Jubileusz" 
A Czechowa i „Szandor Ko- 
wacz" T. Jeża. Poniedziałek — 
przedstawienie dla wojska.

KINA
Apollo — „Milcząca baryka­

da" o godz. 13. 15,30, 18 i
20,30; Bałtyk — „Sumienie" o 
godz. 13,30, 16, 18,30 i 21;
jutro — „Pan Nowak" o go­
dzinie 13.30, 16, 18.30 i 21;
Muza — „Bokserzy" o godz. 
14, 16, 18 i 20; Rialto —
„Gdzieś w Europie" o godz. 
14, 16, 18 i 20; Warta — „Czte- 

( ry serca" o godz. 14, 16, 18 1 
< 20; Aktualności nr 39 o godz. 
| 10, 11, 12 i 13.
| Cyrk nr 2 (ul. Ratajczaka) 
I przedstawienia: codziennie o 
} godz. 19.30, w sobotę o godz. 
? 15.30 i 19.30, w niedzielę o 
J godz. 11.45, 15.30 i 19.30.

„Poranek 
odbudowę 
3 — „Gę- 

Ponie.

Opinia króla
Ktoś bardzo chwalił w obec­

ności króla Jana Sobieskiego 
— Boya-Żeleńskiego, jego wiel­
kie zdolności literackie i zasłu­
gi na polu zbliżenia kulturalne­
go polsko-francuskiego.

— Nie cenię tego waszmo 
ścla wcale — rzekł król.

— Ależ Miłościwy Panie, 
dlaczego?

— Nie podoba mi się człek, 
który listy cudze czyta — od­
powiedział Sobieski — i innym 
do czytania je poda je.

Celowi temu służy m. im. roz­
wijająca się po wojnie produk­
cja gotowych domków jedno­
rodzinnych, zestawianych z po­
szczególnych gotowych części. 
Domki takie przeznaczone są 
głównie dla osiedli robotniczych 
oraz dla letnisk.

Niedawno odbył się w Mo­
skwie zjazd architektów, na któ­
rym omawiana była sprawa bu­
dowy gotowych domków.

W Związku Radzieckim ist­
nieje 95 takich fabryk, które 
przekraczają znacznie przedwo­
jenną produkcję. W przyszłym 
roku fabryki te dostarczą bli­
sko 5 milionów metrów kwa­
dratowych przestrzeni mieszkal­
nej. Wiele tego rodzaju fabryk 
;est w budowie, między innymi 
w archangielskim i świerdłow- 
skim okręgu. Niektóre z nich 
sporządzają domki jednego ty­
pu, inne zaś — najrozmaitszej 
wielkości i jakości. W Zagłębiu 
Donieckim jest wiele górni­
czych osad, które składają się 
z samych takich domków, ze­
stawionych z prefabrykatów. 
Osady, które sprowadziły dom­
ki jednolite, robią wrażenie nie­
co monotonne; znacznie przyje­
mniej i weselej jest w osadach, 
które mają domki różnorodne. 
Postanowiono wobec tego na 
konferencji architektów, że nie 
należy dopuszczać do takiej 
standaryzacji. Odtąd każda no­
wopowstała osada sprowadzać 
będzie 14 rozmaitych typów 
domków jednorodzinnych.

Duże zainteresowanie wywo­
łała na konferencji propozycja, 
by architekci przy projektowa­
niu domków uwzględniali róż­
nice geograficzne. Inaczej po­
winien wyglądać domek prze­
znaczony dla centralnej Rosji 
a inaczej — dla północnej. 
Domki, w których np. mieszkać 
będą Sybiracy, muszą mieć in-

ne piece niż domki na Kry­
mie itp.

Czy jest rzeczą słuszną kon­
struować domki rozmaitego ty­
pu w jednej fabryce, czy też 
należy rozdzielać ich produkcję 
na szereg zakładów fabrycz­
nych? Praktyka wykazała, że 
jedna fabryka bez uszczerbku 
dla tempa pracy, doskonale mo­
że produkować serie domków 
rozmaitego typu. Fabryka dom­
ków w Rydze np. produkują 5 
do 6 typów i mimo to zupełnie 
dobrze wypełnia swój plan. By­
wają natomiast wielkie przed­
siębiorstwa budowlane, które 
pracę swoją specjalizują. Przed­
siębiorstwo takie składa się z 
30 fabryk, z których każda 
sporządzą jakąś określoną część 
budynku standartowego. Niektó­
re z nich produkują posadzki, 
inne — materiał izolacyjny, a 
jeszcze inne — ściany, okna, 
wanny, urządzenia do central­
nego ogrzewania itp.

Na konferencji była również 
mowa o uproszczeniu konstruk­
cji domków.

Komitet dla spraw architek­
tury, związek architektów 1 
naukowe instytuty zajmują się 
wciąż opracowywaniem nowych 
typów domków. W związku z 
tym uchwalono na konferencji, 
że wycofa się z produkcji sta­
re typy, a na ich miejsce wpro­
wadzi się nowe, w których 

„rozkładalność" części będzie 
jak najdalej posunięta. Takie 
domy bowiem najłatwiej się 
montuje. Okazało się, że typ 
domu ID-3 z fabryki Tyskiej, 
WYWWWWW

Dlaczego tak mówimy?

składający się z 130 części, jest 
najlepszy, Domek ten posiada 
wszelkie komfortowe udogod­
nienia.

Niektóre fabryki wciąż budu­
ją domki z kaflowymi piecami. 
Motywują ten fakt tym, że zna­
cznie przyjemniej wygląda wnę­
trze z kaflowym piecem, niż z 
kaloryferem. Na konferencji do­
magano się jednak żywo, by 
piece koniecznie zastąpić cen­
tralnym ogrzewaniem.

Bywają też domki już ume­
blowane, z wbudowanymi elek­
trycznymi lodówkami i innymi 
urządzeniami. Nawet najskro­
mniejsze domki są bardzo soli­
dnie wykonane i dostarczają 
wszystkich niezbędnych wygód.

M a ostatnim zebraniu pre*
1 zydium zarządu AKS-u 

rozpatrywana była sprawa nie* 
sportowego zachowania się za­
wodników Spodziei i Cholewy 
na meczu 
miu.

Zarząd 
postanowił 
wiesić 
dzieję, główne- 
nego sprawcę 
incydentu, jaki 
miał miejsce 
między obu za* 
wodnikami- Po 

(Przesłuchaniu
Spodziei i Cholewy, postano­

wiono wystąpić z wnio^ciem o 
ukaranie Spodziei półtorarocz­
ną dyskwalifikacją. a Cholewy
— surową naganą. Decyizja ko­
misji wymaga jeszcze zatwier­
dzenia plenum zarządu AKS-u 
oraz PZPN.

ĄT iędzypaństwowy mecz lek*
J-’-1 koatletyczny Francja — 

-Norwegia zakończył się zwy­
cięstwem Francji 123:90 pkt. W 
drugim dniu zawodów dwaj 
długodystansowcy uzyskali cza­
sy poniżej 30 min., poprawia­
jąc rekordy krajowe “ 
Norwegii.

Wyniki dru­
giego dnia za­
wodów: 100 m
— Bally (Fran­
cja) 10,8; 1.500 
m — 1) Vemler 
(Francja) 3:50,6, 
2) Hansenne
(Francja) 3:58,2, 

110 m ppł. — 1) 
Marie (Francja) 
14,6; 2) Frayer (Francja) 14,8; 
dysk Ramstad (Norwegia) 48,38 
m; 400 m Schwetta (Francja) 
49,4; 10.000 m — 1) Mimoun 
(Francja) 29:53,0, 2) Stokken
(Norwegia) 29:58,0 ; 4 X 100 m — 
Francja 42,7; skok wzwyż *— 
Thiam (Francja) 1,93 mj .trój- 
skok — Dybing (Norwegia) 
14,26 m; pchnięcie kulą — Dy­
bing 14,33 m.i

z „Polonią w Byto

AKS
za-

Spo-

Francji i

mężczy-

odrobinę 
kobieta!

Gdy aparatura dźwiękowa „nawali w kinie

Niech to diabli wezmą! Film dźwiękowy, a dźwięku nie 
słychać!

— A czy pan nie wie, że dźwięk dochodzi o wiele pó­
źniej niż światło!

TENIS

Kwarantanna
W e Włoszech w XIV wieku 

wybuchła epidemia dżu­
my. Panika, jaka powstała z po. 
wodu zbliżającej się zarazy, 
spowodowała w mieście Radiu- 
tne ucieczkę władz miejscowych 
i ogólny chaos. Wykorzystał ten 
stan rzeczy b. marynarz kapitan 
Lago. Ogłosił on, że nikt nie 
może wchodzić do miasta w cią­
gu 40 dni. Czterdzieści dni po 
włosku znaczy ąuarante. Okres 
40 dni, w którym nie wolno by. 
ło wchodzić do miasta wybrany 
został dlatego, że nauka chrze­
ścijańska mówiła o poście i 40- 
dniowym oczyszczeniu z grze­
chów. Środek kapitana Lago po­
mógł. Miasto zostało uratowane. 
Odtąd odosobnienie od ośrod­
ków chorób zakaźnych zaczęto 
nazywać kwarantanną. W ciągu 
wieków kwarantanna według 
tradycji trwała 40 dni, I tylko 
w czasach nowszych nauka przy 
zarządzaniu odosobnienia chore, 
go stosuje różne terminy.

He-Bar I

Rzecz dzieje się w pociągu 
pośpiesznym. Przez korytarz 
pędzi wystraszony 
zna wołając:

— Czy ma ktoś 
koniaku? Zemdlała

— Proszę — jakiś usłużny 
podróżny podaje mu butelkę.

Mężczyzna siada na ław­
ce, wypija kilka łyków i 
mówi:

— Kiedy patrzę na zemdlo­
ną kobietę, zaraz mi się sła­
bo r®bi.

♦ * ♦
Taksówka przejechała ko­

bietę. Podczas spisywania 
protokołu milicjant pyta:

— Czy zauważyła pani 
przynajmniej numer taksów­
ki?

— Nie — odpowiada po­
szkodowana dama — ale 
zdołałam zauważyć, że je­
chała w niej kobieta ubrana' 
w niebieską suknię, w brą­
zowym kapelusiku. Miała 
czerwony szalik, była mocno 
uszminkowana, a kiedy o- 
tworzyła w przestrachu usta 
dostrzegłam, że ma dwa zło­
te zęby.

* * *
— Czy jesteś pewna, że 

Klotylda jest starsza od cie­
bie?

— Naturalnie! Jest dwa ra­
zy starsza ode mnie. Kiedy 
ja miałam roczek, ona miała 
już dwa latka.

* * •
— Dzisiaj przynoszę złą 

wiadomość — mówi listonosz 
— list z czarną obwódką,

— Ach, to pewnie mój brat^ 
umarł — mówi pani — po­
znają jego pismo na koper- 
cie! (bp)

Poznań 
Szczecin

Po pierwszym dniu mię­
dzymiastowego spotkania 
w tenisie prowadzi Poznań 
6:1. Wyniki: P alm o wski 
(Pz.) — Bojanowski, 6:2,
10:8; Piątek — Lamperska.
— małż. Tłoczyńscy 5:7, 
6:4; Adamski (Pz.) — Cisło 
4:6, 6:2, 6:1; Lamperska — 
Andirutowa 6:4 6:2; Toma­
szewski — Szczawiński (Pz.)
— Cisło — Bojanowski 6:2, 
6:3; juniorzy: Kanikowski 
(Pz.) — Gostomczyk 6:2; 
6:1; Kramer (Pz.) — Toma­

szewski 6:1, 6:3.

NALEŻY STOSOWAĆ 
MOCZKĘ ODŻYWCZA 
Dlft DZIECI
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